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17 maja — święto pracującej wsi
Poseł L. Motyka
wśród sędziów

i prokuratorów
Ostatnio w Krakowie odbyło

Się spotkanie aktywu sędziow­
skiego i prokuratorskiego z I
sekretarzem KW PZPR po­
słem Lucjanem Motyką. Przed­
miotem narady były sprawy
realizacji przez organa spra­
wiedliwości zadań wypływa­
jących z uchwał III Zjazdu
partii.

Tow. Lucjan Motyka infor­
mując o aktualnej polityce
partii i rządu, wyraził uznanie
dla ciężkiej i odpowiedzialnej
pracy sędziego i prokuratora.

Zabierając głos w dyskusji
szef Prokuratury Wojewódz­
kiej B. Taedling stwierdził, iż
obecnie obserwuje się popra­
wę w pracy śledczej i orzecz­
nictwie sądowym.

Spotkanie z tow.
Zostało przyjęte z

dowoleniem przez

L. Motyką
dużym za-

pracowni-
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plan rozwiązania całokształtu
ków Sądu i Prokuratury, któ­
rzy uznali za konieczność or­
ganizowanie dalszych tego ty­
pu spotkań. problemu niemieckiego

GENEWA (PAP)
Na piątkowym posiedzeniu

ministrów spraw zagranicz­
nych w Genewie szef delega­
cji radzieckiej A. Gromyiko
przedstawił! radziecki plan
dotyczący rozwiązania cało­
kształtu problemu niemieckie­
go.

— W toku wymiany not,
która poprzedziła zwołanie o-

becnej konferencji — powie­
dział A. Gromyko — osiąg­
nięto porozumienie w spra­
wie rozpatrzenia przez nią
problemu traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Mimo iż od
zakończenia wojny upłynęło
przeszło 14 lat, dotychczas nie
nastąpiło pokojowe uregulo­
wanie stosunków między
Niemcami a byłą koalicją an­
tyhitlerowską, w skład której
wchodziła większość krajów
Europy i liczne państwa in­
nych kontynentów. Nie roz­
wiązane zagadnienia będące
spuścizną minionej wojny sta­
nowią ciężkie brzemię w sto-
sunkaoh między państwami,
są stałym źródłem tarć, roz­
bieżności i nieufności.

A. Gromyko podkresślił, że

gdyby niemiecki traktat po-

kojowy zawarty został we

właściwym czasie, nie ulega
wątpliwości, że mielibyśmy o-

becnie do czynienia z innymi
Niemcami i inną sytuacją w

Europie. Nie sposób przecież
wyobrazić sobie, aby w wy­
padku istnienia traktatu po­
kojowego mogły nastąpić ta­
kie fakty, jak włączenie NRF
do NATO, wyposażenie Bun­
deswehry w broń atomową i
rakietową i odwetowe wystą­
pienia w Niemczech zachod­
nich, tj. to wszystko, co wyko­
pało głęboką przepaść między
obu państwami niemieckimi i
stworzyło atmosferę napięcia,
tak charakterystyczną dla
dzisiejszej sytuacji w Niem­
czech i w ogóle w Europie.

Podkreślając, że delegacja
radziecka nie uwiaża za po-

Z OBRAD EGZEKUTYWY

KW

♦ Analiza realizacji
czynu zjazdowego
♦ Rozwój
współzawodnictwa
pracy

(Inf. wl.) — 15 maja br.
obradowała egzekutywa
KW nad realizacją czynu
zjazdowego w I kwartale
oraz rozwojem współza­
wodnictwa pracy.

Dziś

O Wywiad z prezesem
WK ZsL w Krakowie
F. Gesingiem

® Felieton tygodnia
Zapiski zawistne

® Ustawa o przerywa­
niu ciąży zdaje egza­
min

0 Humor, ciekawostki i

krzyżówka
9 Kolejny odcinek powie­

ści H. Voglera pt.
„A nożyce się odez­
wą” —

Święto
Tradycje • współczesność.

Tataraki, zieleń umajonych
ilomów i czerwień nowej bu­
dowli z palonej cegły. Wczo­
raj i dziś. Wspomnienia z

przeszłości 1 przegląd ludowe­
go dorobku w latach wspólne­
go budownictwa. Święto Ludo-

wc roku 1959.

Charakter święta zmienił się
zasadniczo. Tak jak zasadni­
czo zmieniły się stosunki spo­
łeczne 1 ekonomiczne w na­
szym kraju. Ongiś było ono

dniem budzenia świadomości.
Niecenia ognia * wytrwałości
w walce o to co w ludowych
programach nazywano spra-
wisdliwością społeczną. Dziś

jest przeglądem dorobku lat,
przeglądem realizacji progra­
mu sprawiedliwości społecznej.
Jest okazją uświadomienia so­
bie, że jaśniejsze jutro w ok­
nach domów miejskich i wiej­
skich chat leży we wspólnym
trudzie robotników 1 chłopów.

Ziemia Krakowska ciągnie w

tym roku na Święto Ludowe
do Łysej Góry w powiecie
brzeskim. W poszczególnych
miejscowościach województwa
Odbędą się lokalne uroczysto­
ści. Gospodarzami i organiza­
torami Święta są członkowie
Stronnictwa i partii. Współ­
uczestnikami — młodzież z

ZMW, członkowie kółek rolni­
czych, chłopi. Szeroki jest krąg
uczestników, tak jak szeroki
Jest front codziennego
działania.

Dlaczego właśnie do
Góry? — Powodów aż

Jeden wszakże najważniejszy.
Wieś ta może być dziś symbo-
iem. Tam bowiem istnieją już
wymierne ślady gospodarskiej
'nicjatywy, pracowitości i

Współpracy. Tam i tradycja
znajduje swój wyraz. Szkoły,
spółdzielnie, ośrodek zdrowia,
zarobki, rozwinięte życie kul­
turalne — o to przecież wal­
czyły pokolenia robotników 1

chłopów. Współczesnym przy­
szło pośpiesznie realizować te­
stament ojców.

A Łysa Góra może być
wszędzie. W każdej wsi kra­
kowskiej. Nie wymarzy jej
jednak nikt, lecz budować ją
trzeba łącząc inicjatywę kół

^SL i PZPR w wspólny front.

Dając wyraz tradycji, skła­
damy życzenia świąteczne
mieszkańcom wsi krakowskiej.

yczymy im ja.k najszybszego
dorobienia się u siebie tego co

Zobaczą w Łysej Górze_

współ-

Łysej
nadto.

Polscy architekci

projektują dla Moskwy
MOSKWA (PAP)

W ciągu ostatnich lat bu­
downictwo mieszkaniowe w

Związku Radzieckim nabrało
olbrzymiego rozmachu. Jed­
nym z ciekawych zamierzeń,
mających na celu uzyskanie
materiałów do dalszych pla­
nów w tej dziedzinie, jest roz-

USA pokonały
trudności

na drodze hudowy
samolotu

atomowego
WASZYNGTON (PAP)

Dowództwo sił powietrznych
USA podało w piątek, iż inży­
nierowie amerykańscy poko­
nali ostatnią przeszkodę na

drodze do zbudowania samo­
lotu wojskowego o napędzie
atomowym. Rozwiązali
nowicie problem
nia załogi przed
mi w reaktorze
radioaktywnymi.

Koncern „.General Electric"
prowadzi obecnie
zaproj ektowaniem
odrzutowych z

jądrowymi.
Wiadomości te

ją, iż Stany
przystępują już
samolotu atomowego,
nik Ministerstwa
USA wyjaśnił
rząd da pieniądze na taki sa­
molot dopiero wtedy, gdy bę­
dzie przekonany o jego przy­
datności do celów wojsko­
wych.

mia-
zabezpiecze-
powstający-

promieniami

prace nad
silników

reaktorami

nie ozn acza-

Zjednoczone
do budowy

Rzecz-
Obrony

w piątek, iż

„Grom"
popłynie

do Kopenhagi
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie dowództwa
Marynarki Wojennej PRL w

dniu 21 maja br. przybędzie
z wizytą kurtuazyjną do Gdy­
ni eskadra duńskiej Marynar­
ki Wojennej pod dowództwem
komandora — S. G. Jorgen-
sena.

Jednocześnie na zaproszenie
Marynarki Wojennej Danii 22
maja br. przybędzie do Ko­
penhagi eskadra okrętów Pol­
skiej Marynarki Wojennej z

niszczycielem „Gromem" na

czele.

'pisany niedawno konkurs na

wzorcowe osiedle mieszkanio­
we, które ma powstać w po­
łudniowo-zachodniej dzielnicy
Moskwy, w pobliżu uniwersy­
tetu na Wzgórzach Leninow­
skich.

W konkursie . biorą udział
biura ’

projektowe
’

Moskwy,
Leningradu, Ukrainy, Biało­
rusi, Litwy, jak również Pol­
ski, Czechosłowacji, Rumunii,
i innych krajów. Polskę re­
prezentować będą w konkur­
sie biura prof. Zielińskiego,
inż. inż. Piechotków i inż. Pta-
szyckiego.

Inżynier Ptaszyeki — generalny
projektant Nowej Huty — w

rozmowie z korespondentem PAP

w Moskwie stwierdził, że orga­
nizatorzy dali uczestnikom kon­
kursu całkowitą swobodę w wy­
borze koncepcji plastycznej i in­
stytucji użyteczności publicznej.
Projekty powinny zakładać u-

przemysłowione budowy i nowo­
czesne rozwiązania zarówno ur­
banistyczne, jak i architektonicz­
ne.

Projektowane osiedle ma być
obliczone na 15—20 tys. miesz­
kańców. Jego powierzchnia ma

wynieść 75 hektarów. Termin
konkursu upływa z dniem 30
września rb.

Już obecnie — jak oświadczył
Inż. Ptaszyeki — wymienione trzy
biura polskie pracują intensyw­
nie nad projektami osiedla.

trzebne wdawać sie w analizę
przyczyn, które przeszkodziły
w swoim czasie zawarciu trak­
tatu pokojowego z Niemcami,
wątpliwe jest bowiem, czy
pomogłoby to do posunięcia
naprzód sprawy rozwiązania
omawianego problemu, szef
delegacji radzieckiej powie­
dział: żaden bezstronny ob­
serwator nie może nie przy­
znać, że rząd radziecki doło­
ży! maksimum wysiłków w

(Dokończenie na str. 2)

Dzięki czynowi zjazdowemu
oraz rozwojowi współzawod­
nictwa pracy gospodarka na­
szego województwa może się
poszczycić poważnymi dodat­
kowymi osiągnięciami. Zobo­
wiązania w zakresie np. ob­
niżki kosztów własnych w

podstawowych zakładach
przemysłowych województwa
wynosiły 18 min zł. Zostały
one wykonane w 133 proc,
dając ponad 24 min zł osz­
czędności. Czyn zjazdowy o-

raz związany z nim rozwój
współzawodnictwa przyczy­
nił się również do aktywizacji
rezerw produkcyjnych, wzbo­
gacenia asortymentu, polep­
szenia organizacji pracy i
produkcji oraz rozwoju po­
stępu technicznego.

W uzupełnieniu analitycz­
nych materiałów przedstawio­
nych egzekutywie KW, kie­
rownik Wydziału Ekonomicz­
nego KW mgr Kielar naświet­
lił rozwój różnych form współ­
zawodnictwa w kluczowych
zakładach województwa.
Scharakteryzował również
angażowanie się organizacji
partyjnych, związków zawo­
dowych i samorządów robot­
niczych w rozwój
wodnictwa.

W dyskusji nad
egzekutywy wzięli
sekretarz KW tow.
tow. Kozub, tow.

ski,. tow. Łukaszewicz, tow.

Spyt. Sekretarz KW tow.
Krzakiewicz zwrócił uwagę
na konieczność podejmowania
zobowiązań nie tylko pro­
dukcyjnych sensu stricte, ale
również w zakresie bezpie­
czeństwa i higieny pracy,
spraw bytowych i poprawy
warunków socjalnych.

W związku ze zbliżającym
się 15-leciem Polski Ludowej
sekretarz KW tow. Motyka o-

mówił w ogólnych zarysach
koncepcję uroczystości. ____

współza-

tematyką
udział I

Motyka,
Nagórzań-

Jak wypadnie
ogniowa próba?

Już nie tygodnie i nawet
nie dni, lecz dosłownie godzi­
ny i minuty decydują o tym,
czy słowo dane partii przed
III Zjazdem przez załogi bu­
dowlano-montażowe i rozru­
chowe Cementowni Huty im.
Lenina zostaną dotrzymane.
Załogi zobowiązały się bowiem
— pomimo wielorakich trud-

ności — oddać do eksploata­
cji na trzy dni przed terminem
przewidzianym w uchwale
rządowej — pierwsze urzą­
dzenia Cementowni. Zgodnie
z tym powinny one wejść w

służbę naszej gospodarki już
27 bm.

(Dokończenie na str. 2)

O budową Domu
dla Ludzi Spracowanych

OBYWATELE
WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO!

Jest
wśród nas wielu ludzi starych, spra­

cowanych i chorych, pozbawionych rodzin
lub nie mogących liczyć na ich pomoc. Lu­

dzie ci powinni znaleźć spokojną i pogodną
starość w domach opieki społecznej.

Niestety jednak, istniejące w woj. krakow­
skim zakłady opiekuńcze nie mogą w pełni
zaspokoić potrzeb w tym zakresie. Nie za­
spokoją ich również domy opieki, wznoszo­
ne obecnie oraz mające powstać w najbliż­
szych latach.

Sytuacja może jednak ulec znacznej po­
prawie, o ile my — całe społeczeństwo
województwa krakowskiego — dopomożemy
oczekującym na naszą pomoc ludziom sta­
rym.

Na apel posła dr Bolesława Drobnera, po­
dającego jako przykład budowę Domu im.
Matysiaków i proponującego przystąpienie
do podobnej akcji w naszym województwie,
odpowiedzieli już chłopi z Nowej Wsi Szla­
checkiej, pow. krakowskiego, ob. Jan i Anna
Jaroszowie. Ofiarowali oni parcelę pod bu­
dowę przyszłego zakładu opiekuńczego.

Na pewno jest wśród nas bardzo wielu
ludzi równie ofiarnych, rozumiejących, jak o-

gromną pomocą dla państwa i społeczeństwa
stanie się choćby najdrobniejsza kwota pie-

1 niężna, najmniejsza ilość materiału czy ro-

bocizna. Na pewno każdego z nas stać na tę
pomoc.

Dlatego zawiązany 8 kwietnia br.

KOMITET BUDOWY DOMU DLA LUDZI
SPRACOWANYCH

w Nowej Wsi Szlacheckiej apeluje do Was
wszystkich. Obywatele województwa kra­
kowskiego:

Dopomóżcie w realizacji tego pięknego
dzieła.

Każda złotówka, przekazana na konto Ko­
mitetu w PKO Kraków Nr 4—9—1005, każda
cegła, deska czy. godzina pracy jest dla nas

niezmiernie cenna. Im będzie ich więcej,
tym szybciej dom w Nowej Wsi Szlecheckiej
zostanie przekazany do dyspozycji pensjo­
nariuszy. A to właśnie powinno stać się na­
szą wspólną ambicją.

Otwierając łańcuch ofiar na ten cel, któ­
ry będzie publikowany w prasie, Komitet
Budowy Domu dla Ludzi Spracowanych w

Nowej Wsi Szlacheckiej oczekuje od Was.
Obywatele, szerokiego poparcia w formie
szybkiego odzewu na nasz apel.

Za Komitet:
Przewodniczący

JOZEF NAGÓRZANSKI
Przewodniczący Prezydium WRN

poseł na Sejm PRL

Venturelli znowu wygrywa
i... wychodzi na drugą pozycję

...cyfry
Wyniki półetapu na czas

Siewierz—Częstochowa
40 km

1. Venturelli (Włochy) 0.58.55
2. Schur (NRD) 0.59.22
3. Geldermans (Hol.) 1.00.02
4. Van der Vecken (B.) 1.00.24
5. Christów (Bulg.) 1.01.12
6. Trape (Wiochy) 1.01.22
1. Adler (NRD) 1.01.25
8. Pauw (Holandia) 1.01.32
9. Bangsborg (Dania) 1.01.40

16. Fornalczyk 1.03.90
20. Gazda 1.03.02
38. Glowaty 1.04.29
39. Fodobas 1.04.31
55. Pruski 1.06.20
58. Czarnecki 1.06.32

2 póletap
Częstochowa—łódź

1. Trape (Wiochy) 3.26.37
2. Adler (NRD)
3. Bedwell (Anglia)
4. Gazda (Polska)
5. Podobas (Polska)
6. Uan der Vecken (Belgia)
7. Echenard (Szwajcaria)
8. Braune (NRD)
9. Venturelli (Wiochy)

10. Mares (CSR) — w tym sa-

12. Fornalczyk mym czasie

WYNIKI INDYWIDUALNE
XII ETAPU:

1. Venturelli (Włochy) 4,24,32
2. Schur (NRD) 4,25,29
3. Geldermans (Hol.) 4,26,39
4. Van derVecken (B.) 4,27,01
5. Christów (Bułg.) 4,27,49
6. Trape (Włochy) 4,27,59
7. Adler (NRD) 4,28,02
8. Pauw (Holandia) 4,28,09
9. Bangsborg (Dania) 4,28,17

10. Balbert (Anglia) 4,28,38
Polacy: 16. Fornalczyk 4,29,37,

20. Gazda 4,29,39, 36. Glowaty
4,31,06, 37. Podobas 4,31,08, 53.
Pruski 4,32,57, 56. Czarnecki
4,32,09.

Wyniki indywidualne
po XII etapach

1. Schur 51.33.49
2. Yenturelli 51.38.18
3. Van der Yecken 51.39.03
4. Geldermans 51.39.23
5. Adler 51.40.02
6. Christów 51.41.12
7. Melichow 51.42.21
8. Kapitonow 51.43.35
9. Bedwell 51.46.28

10. Fornalczyk 51.47.19
16. Gazda 51.53.12
21. Podobas 52.02.49
28. Pruski 52.17.00
42. Czarnecki 52.44.23

Wyniki drużynowe
XII etapu Katowice—Łódź

1. NRD 13.22.30
2. Holandia 13.23.23
3. Belgia 13.26.43
4. ZSRR 13.28.28
5. Rumunia 13.30.19
6. Polska 13.30.22
7. Anglia 13.30.24
8. CSR 13.31.09
9. Bułgaria 13.31.14

19. Dania 13.32.19
11. Szwajcaria 13.34.46
12. Jugosławia 13.35.00

Wyniki drużynowe
po 12 etapach

1. ZSRR 154.45.43
2. NRD 154.48.46
3. Anglia 155.02.20
4. Belgia 155.10.09
5. Polska 155.14.44
6. Holandia 155.24.41
7. Bułgaria 155.24.57
8. CSR 155.31.10
9. Włochy 155.46.44

10. Rumunia 156.01.44

(Ked. R. Malinowski donosi z Łodzi)
Nie widziałem wprawdzie nigdy autentycznego perskie­

go rynku. Kojarzy on się jednak w mojej wyobraźni
z barwnym skupiskiem głośno zachwalających swój towar
kupców, rozkrzyczanym i targująym się tłumem kupują­
cych, jako wielka giełda ludznicli namiętności.

Podobną giełdą był wczoraj kolarski „perski rynek” w

małym miasteczku Siewierzu, skąd ruszyli kolarze na start

pierwszego półetapu indywidualnej jazdy na czas.

Różnobarwne koszulki, wielojęzyczny gwar, głośno nawo­
łujący się zawodnicy, metaliczny dźwięk sprzętu i rowe­
rów. W tym zbiorowisku ludzi rozmawiających wieloma
językami odnosiło się wrażenie jakoby trenerzy i mena­
żerowie targowali się o jak najlepsze wyniki swoich za­
wodników. Wszystkiemu towarzyszyła jeszcze nerwowa

atmosfera charakterystyczna zresztą dla każdej imprezy
sportowej o wynikach której decyduje wysiłek jednostki.

Nasi chłopcy czuli się na

wczorajszej „giełdzie” nie
najlepiej. Opinia o ich słabej
jeździe indywidualnej i wiel­
ka odpowiedzialność za losy
naszej drużyny na XII etapie
musiała odbić się ujemnie na

ich samopoczuciu. Na domiar
złego Fornalczykowi przed
samym startem popsuł się ro­
wer i musiał on „dosiąść” in­
nego „Jaguara”.

Indywidualna jazda na czas

dała publiczności barwne wi­
dowisko. Mogła ona obserwo­
wać i poznawać świetnie za­
wodników za którymi jechały
wozy z tablicami z numerami
i nazwiskami zawodników.

Było to wielkim handica­
pem dla naszych chłopców,
których po rozpoznaniu do­

pingowano bardzo entuzjasty­
cznie na całej trasie. Trzeba
powiedzieć, że doping ten zro­
bił swoje. Polacy pojechali
dużo lepiej jak w Halle, ale
nie tak dobrze, aby można

było zmienić o nich opinię, że

są słabymi indywidualistami.
Najlepszy był FornalczykJ
Klasą dila siebie, podobnie

jak i zresztą w Halle był

(Dokończenie na str. 5)

Polska - Brazrlia

Skład bokserów
na Lucernę ustalony

Na zakończenie zgrupowania w

Wiśle odbyła się w piątek nara­
da z udziałem przedstawicieli
GKKF, PKO1., PZB oraz trenerów

obecnych na zgrupowaniu, na

której zaakceptowano skład re­
prezentacji bokserskiej Polski na

mistrzostwa Europy w Lucernie.

Kapitan związkowy Cendrowski,
po dokładnej obserwacji pięścia­
rzy przebywających na zgrupo­
waniu, przedstawił zaakceptowa­
ny następujący skład: waga mu­
sza — Kukier, kogucia — Zawadz­
ki, piórkowa — Adamski, lekka
— Paździor, lekkopóiśrednia —

Kulej, półśrednia — Drogosz, lek-
kośrednia — Dampc II, średnia —

Walasek, półciężka — Pietrzykow­
ski i ciężka — Jędrzejewski.

Na kortach Legii w Warszaw
wie rozpoczął się w piątek
mecz 2 rundy strefy europej­
skiej Pucharu Davisa Polska—<

Brazylia.
Po pierwszym dniu prowa­

dzi reprezentacja Polski 1:0.
Władysław Skonecki pokonał
Barnesa 6:1, 4:6, 5:7, 6:1, 6:1.
W drugiej grze pojedynczej
spotkali się Licis z Fernande-
zem. Gra ta, z powodu zapa"
dającego zmroku, została prze­
rwana przy stanie 2:1 w se"
tach dla Brazylijczyka. Pierw­
szego seta wygrał Fernandez
7:5, drugiego — Licis 6:4, trze­
ciego Brazylijeżyk 6:4. Dokoń­
czenie nastąpi w sobotę przed
spotkaniem gry podwójnej. ,■

Przed decydującymi
rozstrzygnięciami

Obawy że w jeździe indywidualnej na czas drużyna
nasza może ponieść klęskę podobną jak w Halle

były płonne.
Wprawdzie białoczerwoni nie zajęli specjalnie do­

brych miejsc, ale strata czasu naszego zespołu na trasie
z Siewierza do Częstochowy do konkurencyjnych dru­
żyn była stosunkowo niewielka.

Niestety różnic tych nie potrafiliśmy odrobić wczoraj
na 2 póletapie z Częstochowy do Łodzi. Wszystkie „roz-
róbki” i ucieczki, do których bardzo skorzy byli Polacy
spalały na panewce. Przeciwnicy byli b. czujni. Żaden
zespół i żaden kolarz nie chciał ryzykować w sytuacji,
która mogłaby zachwiać jego pozycję. Jest to tym bar­
dziej zrozumiałe, że jutro odbędzie się ostatni etap XII
Wyścigu Pokoju z Łodzi do Warszawy.

Losy naszego zespołu po wczorajszym etapie nie są
jeszcze przesądzone. Zajmujemy piąte miejsce i mamy
nadal szanse zajęcia czwartego, jeżeli będziemy dziś
lepsi od Belgów o jakieś 5 minut. A jeśli nawet zaj-
miemy piąte miejsce, to powinno to w pełni zadowolić
nasze ambicje. Zespół białoczerwonych składający się
z młodych zawodników po wielu kraksach i niepowo­
dzeniach zrobił przecież wiele, za co należą mu się
wielkie brawa.

Bardzo ciekawa sytuacja wytworzyła się po wczoraj­
szym etapie w czołówce klasyfikacji drużynowej. Niem­
cy zmniejszyli znacznie różnicę czasu dzielącą ich od
zespołu ZSRR i dzisiaj przypuszczą na pewno generalny
szturm, aby zostać zwycięzcą drużynowym. Ich zespo­
łowi przewodzić będzie „Taeve” Schur, który jedzie'w
żółtej koszulce przodownika i nie dopuszcza na pewno
myśli, aby stracić ją na ostatnim etapie.

Dziś więc wielka batalia między możnymi XII Wy­
ścigu. Kto wyjdzie z niej obronną ręką? Zobaczymy...
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| Jesteśmy gotowi poczynić
poważne zamówienia

I gospodarcze na Zachodzie

R ozpory.ądzenie ministra zdrów i a

Bezpłatne
Oświadczenie A. Gromyki

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki zdecydowa­

nie stoi na pozycjach zacho­
wania i utrwalenia pokoju na

całym świecie — oświadczył
Nikita Chruszczów w Kiszy-
niowie z okazji nagrodzenia
Mołdawskiej SRR Orderem
Lenina za sukcesy w dziedzi­
nie rozwoju rolnictwa.

Chruszczów oświadczył, iż
rząd Związku Radzieckiego u-

czyni wszystko, by na konfe­
rencji w Genewie osiągnięto
pomyślne rezultaty. Podkreślił
on przy tym, że należy przede
wszystkim rozwiązać najpil­
niejsze problemy — zabezpie­
czenie pokoju, zawarcie trak­
tatu pokojowego z Niemcami
— z dwoma realnie istnieją­
cymi państwami niemieckimi.

Mówiąc o sprawie zjedno­
czenia Niemiec, Chruszczów
ponownie podkreślił, że jest to

sprawa samych Niemców. Sa­
mi Niemcy — mówił on —

rządy NRD i NRF, powinny
spotkać się i wspólnymi sila­
mi rozwiązać tę sprawę.

Rządy mocarstw zachodnich
nie uznają obecnie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, ale, jak się to mówi, przy-

Z kraju
HUTNICY

WYJEŻDŻAJĄ DO ZSRR

WARSZAWA. 26 przedstawicieli
polskiego hutnictwa udaje się w

najbliższą niedzielę — na zapro.
szenie kolegów radzieckich — z

miesięczną wizytą do ZSRR.
w czasie pobytu delegacja nasza

zwiedzi wiele ośrodków przemy,
siu hutniczego . ZSRR. Obejrzy
wielką hutę w Magnitdgorsku, hu­
tę „Kużnieck” oraz różne zakłady
tego przemysłu na Ukrainie i Za.
porożu.

ROPA NAFTOWA
w ziemi Śląskiej

KATOWICE. W czasie wierceń

poszukiwawczych węgla między
Jaworznem a Ciężkowicami, na

obszarze przylegającym do kop.
„Bierut” geologowie natrafili na

ślady ropy naftowej.
Czy to odkrycie będzie miało

znaczenie praktyczne, wykażą dal.
sze szczegółowe badania. Mogą byó
to bowiem nieznaczne ilości ropy
naftowej, nie mające żadnego
znaczenia eksploatacyjnego, bądź
też rnogą stanowić „przecieki” z

innych obszarów,

Ze świata

chodzi czas kiedy i ludzie sta­
ją się mądrzejsi. NRD rozwi­
ja się pomyślnie i bez tego uz­
nania. Niektóre państwa, któ­
re obecnie nie uznają Chiń­
skiej Republiki Ludowej i
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej zastukają jeszcze do
ich drzwi z ofertą uznania. W
związku z tym — stwierdził
Chruszczów — trudno dociec,
jaki cel przyświeca ministro­
wi spraw zagranicznych von

Brentańo, iż nie chce on spot­
kać się na jednej sali z mini­
strem spraw zagranicznych
NRD dr Bolzern.

Myślę — dodał Chruszczów
— że prędzej, czy później von

Brentańo Wypadnie spotkać
się z przedstawicielami NRD;
nie będzie innego wyjścia.

Jeśli mocarstwa zachodnie
nie podpiszą traktatu pokojo­
wego w Niemcami — oświad­
czył premier ZSRR — to

Związek Radziecki podpisze
wtedy traktat pokojowy z Nie-

.miecką Republiką Demokra­
tyczną. Myślę, że nie tylko
my, ale i inne państwa socjali­
styczne, które znajdowały się
w stanie wojny z Niemcami,
także podpiszą traktat, a być
może uczynią to również pe­
wne kraje niesocjalistyczne.

Mówiąc o problemie Berli­
na zachodniego Chruszczów
oświadczył, iż propozycje
Związku Radzieckiego w tej
sprawie są jedynie słuszne.
Berlin zachodni powinien stać
się wolnym miastem.

Nie uznajemy i nie uznamy
żadnych roszczeń ze strony
Adenauera do Berlina zachod­
niego. Adenauer nie ma żad­
nego prawa do tego miasta,
gdyż. Berlrn znajduje się na te­
rytorium NRD.

W dalszym ciągu swego
przemówienia Chruszczów
podkreślił dążenie Związku
Radzieckiego do utrzymywa­
nia szerokich stosunków han­
dlowych i gospodarczych ze

wszystkimi krajami świata.
Zwracając się do przywód­

ców państw zachodnich
Chruszczów oświadczył, że
Związek Radziecki może u-

dzielić poważnych zamówień,
co pozwoli przemysłowi tych
państw wykorzystać, w pełni
swą moc produkcyjną. Związ­
kowi Radzieckiemu potrzeb­
ne są jednak w tym celu kre­
dyty — powiedział N. S.
Chruszczów.

Chruszczów dodał przy tym,
iż Związek Radziecki zrealizu­
je i przekroczy swój plan
7-letni i bez kredytów, gdyż

plan ten obliczony jest na ist­
niejące siły i możliwości. Nie
prosimy o kredyty — wyjaśnił
premier ZSRR — a proponu­
jemy jedynie przywódcom
państw zachodnich zawarcie
porozumień handlowych na za­
sadzie wzajemnych korzyści.

leczenie szpitalne
dla niemowląt

Usprawnić
działaEiwść

samorządów
robotniczych

WARSZAWA (PAP)
bm. minister zdrowia

podpisał rozporządzenie wpro­
wadzające bezpłatne leczenie
szpitalne dla wszystkich dzieci
w Polsce do jednego roku ży­
cia. Ma to szczególne znacze­
nie w odniesieniu do dzieci
wiejskich, których rodzice w

większości nie mają uprawnień
do bezpłatnego lecznictwa.

Wprowadzenie bezpłatnego
szpitalnego leczenia dla niemo­
wląt jest jeszcze jednym kro­
kiem zmierzającym do zapew­
nienia najmłodszym dzieciom
w Polsce jak najlepszej opie­
ki. Trzeba bowiem stwierdzić,
iż mimo ogromnych wysiłków
państwa sytuacja pod tym
względem nie przedstawia s'ę
u nas najlepiej. Wprawdzie
dzięki usilnym staraniom służ­
by zdrowia wskaźnik śmiertel­
ności niemowląt na 1000 uro­
dzeń zmalał ze 120 w roku 1951
do27wrokuub. — niemniej
należy w dalszym ciągu do je­
dnego z najwyższych w Euro­
pie.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
kierunku pokojowego uregu­
lowania sprawy Niemiec.

Naród radziecki dopomógł
antyfaszystowskim demokra­
tycznym siłom narodu nie­
mieckiego do wcielenia w ży­
cie uchwał konferencji pocz­
damskiej na terytorium Nie­
miec wschodnich, za których
rozwój był on odpowiedzialny
w okresie działania sojuszni­
czej komisji kontroli. Uczy­
nił to z taką samą rzetelnoś­
cią i konsekwencją, z jaką
wywiązał się ze swych zobo­
wiązań wobec sojuszników w

łatach wojny przeciwko
Niemcom hitlerowskim.

W Niemczech zachodnich
jednak gleba, która wykarmi-
łą W przeszłości militaryzm
niemiecki, nie została wypalo­
na, jak to nakazywał układ
poczdamski. Pozostają tam u

władzy i utrzymują swe

wpływy ci, którzy z duszy i
serca służyli reżimowi faszy­
stowskiemu.

Zrozumiałe w takich wa­
runkach zaniepokojenie naro­
dów państw sąsiadujących z

Niemcami czyni jeszcze bar­
dziej aktualnym zawarcie trak­
tatu pokojowego, który stano­
wiłby określoną gwarancję
pokojowego rozwoju całych
Niemiec.

Nawiązując do zasadniczego
argumentu wysuwanego przez
przeciwników zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami, a

Delegacja Zgromadzenia Państwowego WRL

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej przybędzie do Polski z re­
wizytą w dniu 20 bm. delega­
cja Zgromadzenia Państwowe­
go Węgierskiej Republiki Lu­
dowej.

Delegacja węgierska rewizy­
tuje Sejm Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, którego de­
legacja z ówczesnym wlce-
marsz.Sejmu prof.Starlisławem
Kulczyńskim na czele przeby­
wała w Węgierskiej Republi­
ce Ludowej w lipcu 1956 r.

'

,,TU-104B” NA TRASIE
MOSKWA. Stuosobowe olbrzy­

my powietrzne ,,TU-104 B” rozpo­
częły w piątek regularne rejsy
między Moskwą i Krasnowodz-
kiem. Odległość 2.400 kilometrów
odrzutowce przebywają w ciągu
niecałych trzech godzin.

KANDYDATURA POLSKI
ZGŁOSZONA DO GATT

GENEWA. Kandydatura Polski
na uczestnika GATT (powszechne
porozumienie w sprawie handlu
1 taryf celnych) rozpatrywana bę­
dzie na sesji GATT, która rozpo­
częła się w Genewie.

GATT nie jest organizacją mię­
dzynarodową, lecz porozumieniem
zawartym p erwotnie w 1947 roku
przez 23 państwa, które udzieliły
sobie wzajemnie zniżek celnych
i zgodziły Się na pewne postano­
wienia zapewniające skuteczne

funkcjonowanie porozumień o re­
dukcjach celnych.

ROZMOWA MIKOJANA
) Z ECCLESEM

MOSKWA. Pierwszy zastępca
przewodniczącego Rady Ministrów
ZSRR, A. Mikojan, przyjął szefa
angielski-aj dalegadji handlowej,
ministra handlu W. Brytanii, Ec-
clesa i odbył z nim rozmowę.

W rozmowie brat udział amba­
sador W. Brytanii w ZSRR, P.

RaiUy.

Dzisiaj N. Chruszczów

przyjmie
Leninowską
Nagrodę Pokoju

MOSKWA (PAP)
JaW informuje moskiewski

korespondent PAP, w dniu 16
bm. odbędzie się w Moskwie
uroczystość wręczenia pierw­
szemu sekretarzowi KC KPZR,
przewodniczącemu Rady Mi­
nistrów ZSRR, Ni S. CHRUSZ-
CZOWOWI Międzynarodowej
Nagrody Leninowskiej „ZA
UTRWALENIE POKOJU
MIĘDZY NARODAMI”.

Uroczystość rozpocznic się
o godz. 14 czasu moskiewskie­
go w Wielkim Pałacu Krem-
lowskim.

W kołach dyplomatycznych
i dziennikarskich przypuszcza
się, iż N. S. Chruszczów w

czasie uroczystości wygłosi
przemówienie, w którym po­
ruszy aktualne problemy po­
lityki międzynarodowej.

W dniu wczorajszym Komi­
sja Przemysłu Ciężkiego przy
Wydziale Ekonomicznym KW
debatowała nad działalnością
nowowybranych ostatnio rad

robotniczych. Jak .wynika z

dotychczasowej oceny — dzia­
łalność samorządów, aw

szczególności rad robotniczych
pozostawia w przemyśle cięż­
kim wiele do życzenia. Rady
nie czynią należytego użytku
z przysługujących im upraw­
nień wynikających z ustawy
o samorządach robotniczych.

Komisja postanowiła wystą­
pić z postulatem pod adresem
Zarządów Okręgowych Związ­
ków Zawodowych, aby zajęły
się organizacją w poszczegól­
nych zakładach pracy kurso-
konferencji dla członków rad
robotniczych w celu dokładne­
go zaznajomienia ich z rolą
i zadaniami samorządu, (jb)

I
Z"o będą

tłuste Dni Kraków a

Premief Iraku olwiaicia

Nigdy nie będziemy

popierał
żadnej agresywnej siły

MOSKWA (PAP)

Korespondent Agencji TASS
donosi z Bagdadu:

W Pałacu Narodu w Bag­
dadzie odbył się 14 maja wiec
z okazji powstania ogólno-
irackiej federacji przemy­
słowców. Przemówienie wy­
głosił premier Kassem.

Nawiązując do polityki za­
granicznej rządu irackiego
Kassem oświadczył, że Repu­
blika Iracka jest państwem
suwerennym, neutralnym i po­
kojowym. Nikt nie powinien
wtrącać się do rządów w tym
kraju i do jego spraw wewnę­
trznych.

Wobec twierdzenia burżua-
zyjnej prasy Zachodu, że „w
Iraku panują komuniści”,
Kassem podkreślił: „Oświad­
czamy wszem wobec, że przy-
jaźnimy się z krajami komu­
nistycznymi i ja osobiście bę­
dę dążył do umocnienia tej
przyjaźni. Pracujemy jednak
w interesie naszego kraju...”

„Nie opowiemy się nigdy za

jedną ze stron. Nigdy nie bę­
dziemy popierać żadnej siły
agresywnej. Dlatego też po­
stanowiliśmy w ubiegłym ty­
godniu odrzucić doktrynę Ei­
senhowera. Nie chcemy u-

czestniczyć w żadnym agresy­
wnym układzie”.

Następnie premier mówił o

polityce wewnętrznej rządu

irackiego. Zaznaczył on, że

jest zwolennikiem swobód so­
cjalnych w kraju, wolności
działania różnych stowarzy­
szeń i związków zawodowych,
wolności słowa i prasy, że po­
piera biedotę, robotników i
fellachów. W skład przyszłe­
go rządu — powiedział Kas­
sem — wejdą po raz pierwszy
w dziejach Iraku kobiety.
Wskazał również, że opowia­
da się za rozwojem przemy­
słowym kraju i popieraniem
rodzimych inwestycji.

Aktualności ze świata

€zego będzie
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Wskutek zakazu obchodu
święta pracy w dniu 1 ma­
ja, wydanego przez policję
nowojorską, związki zawo­
dowe zorganizowały demon­
strację w dniu drugiego
maja. Na Placu Jedności w

Nowym Jorku po kilkulet­
niej przerwie zgromadziły
się znów tysiące robotników
na manifestacji (na zdjęciu)

Fot. — CAF

W poniedziałek zjazd

pisarzy radzieckich

MOSKWA (PAP) Jak wiadomo, Związek Lite­
ratów Polskich będzie repre-

500 delegatów — przedsta- | zentować na zjeździe 7-osobo-
wicieli literatur wszystkich
narodów Związku Radzieckie­
go weźmie udział w obradach
III wszechzwiązkowego zjaz­
du pisarzy radzieckich, który
rozpoczyna się w dniu 18 ma­
ja w Moskwie. Ostatni zjazd
odbył się w grudniu 1954 r.

Na zjazd zaproszono 70 pi­
sarzy sponad 40 krajów, w

tym m. in. z Anglii, Francji,
Włoch, Stanów Zjednoczo­
nych, Indii i Skandynawii.

wa delegacja z Jarosławem
Iwaszkiewiczem na czele.

Jak poinformował przed­
stawicieli prasy sekretarz za­
rządu Związku Pisarzy ZSRR,
A. Surkow, głównym tema­
tem obrad będzie „Rola i za­
dania literatury w życiu pań­
stwa radzieckiego, w budów
nictwie komunistycznym”.
Zjazd przedyskutuje również
pewne problemy związane z

kunsztem pisarskim.

żądał
gen. Horstad?

NOWY JORK (PAP)
Do Ottawy przybył dowódca

naczelny sił zbrojnych NATO
w Europie gen. Norstad. Jak
oświadczył kanadyjski minister

obrony narodowej, gen. Nor­
stad „zapozna rząd kanadyj­
ski z obecną sytuacją w NATO
i wymogami paktu atlantyc­
kiego”.

W czasie pobytu w Kanadzie
Norstad przeprowadzi rozmo­
wy z szeregiem ministrów ka­
nadyjskich.

Dziennik w Ottawie komen­
tując wizytę Norstada podkre­
śla, iż-domagać się on będzie
od rządu kanadyjskiego wy­
posażenia kanadyjskiej bryga­
dy piechoty i dywizji lotnic­
twa w Europie w broń rakie­
towe - jądrową, jak również
zmodernizowania 12 eskadr ka­
nadyjskich w Europie. Nor­
stad — jak piszą dzienniki —

żądać będzie również, aby Ka­
nada nabyła 200 —■300 sarriolo-
tów nowych typów.

l
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(Inf..wł.) — Tegoroczny Fe­
stiwal Sztuki Dni Krakowa jest
próbą przekształcenia przy­
szłych „Dni” w międzynaro­
dowy festiwal sztuki, któremu
od następnego roku będzie
patronować Min. Kultury i
Sztuki. Stąd program, jaki o-

pracowało Stowarzyszenie Fe­
stiwalu, dysponuje obok im­
prez. popularyzujących trady­
cję i kulturę Krakowa, cieka­
wym zestawem (jak na począ­
tek) występów zagranicznych.

„Dni” zapowiadają się bo­
gato, pomysłowo — przyniosą
imprezy o charakterze roz-

rywkowo - pokazowym oraz

takie, które reprezentować bę­
dą istotne walory sztuki i kul­
tury miasta. Cenną inicjatywą
będzie zorganizowanie kier­
maszu sztuki ludowej i pa­
miątkarstwa regionalnego, o-

gólnopolskiej „Zgaduj - Zga­
duli” poświęconej tematyce
Krakowa, finału konkursu na

krakowską piosenkę. Interesu­
jąco zapowiada się również
akcja wydawnicza: albumy,
znaczki, karty pocztowe, na­
lepki ria walizy. Trudno wy-’
mieniąc wszystkie pozycje (bę-

Nagrody na

Festiwalu Filmowym
w Cannes

PARYŻ (PAP)
Film produkcji francuskiej ,,Or­

feusz murzyński” zdobył „Złotą
Palmę” na festiwalu w Cannes.

, Złotą Palmę” zdobył również

krótkometrażowy film czechosło­
wacki ,.Motyle tu nie żyją”.

Znana aktorka francuska Simo­
ne Signoret zdobyła nagrodę za

najlepszą kreację. Z aktorów ta­
ką samą nagrodę otrzymali Orson
Welles, Dean Stockwell i Bradford
Dillman.

Specjalną nagrodę jury przyzna­
ło jednemu z filmów bułgarskich
w reżyserii Konrada Wolfa.

Nagrodę Stowarzyszenia Auto­
rów Scenariuszy Filmowych uzy­
skał film francuski w reżyserii
Alaina Reswala „Hiroszima, moja
miłość”.

Polski film krótkometrażowy
„Zmiana warty” otrzymał specjal­
ną nagrodę. Nagrodę taką przy­
znano również jednemu filmowi
francuskiemu i jednemu amery­
kańskiemu.

w

KRYZYS RZĄDOWY
W AUSTRII

WIEDEST. Kryzys rządowy
Austrii, będący wynikiem nie­
dzielnych wyborów parlamentar­
nych (weszło w nich do parlamen­
tu 79 populistów, 78 socjalistów
i 8 liberałów) trwa. Misję utwo­
rzenia nowego gabinetu otrzymał
przewodniczący Partii Populistów
kanclerz Julius Raab.

dziemy je omawiać sukcesyw­
nie).

Jednym słowem prosimy
czytelników, aby przygotowali
się na: otwarcie Galerii Ma­
larstwa Polskiego w Sukienni­
cach, słuchanie koncertów, o-

glądanie spektakli Teatru Sło­
wackiego („Horsztyński”), te­
atru Dejmka z Łodzi, Wrocław­
skiego Teatru Pantomimy, ze­
społów baletowych, pieśni i
tańca, (sz)

sprowadzającego się do twier­
dzenia, że w chwili obecnej
nie ma rządu, który mógłby
podpisać w imieniu całych
Niemiec traktat pokojowy i
zapewnić przestrzeganie wyni­
kających -z niego zobowiązań,
minister Gromyko powiedział:

„Argumentu tego nie można
uznać ani za słusziry, ani za

przekonywający. Wypływa on

wyłącznie z formalnych praw­
nych wniosków, które bynaj­
mniej nie mają zastosowania
w obecnych warunkach.

U podłoża jego leży ignoro­
wanie z premedytacją fakty­
cznego stanu rzeczy w Niem­
czech, gdzie od dawna już ist­
nieją dwa samodzielne i suwe­
renne państwa. Czyż sam fakt
obecności na tej sali oficjal­
nych przedstawicieli rządu
tych dwóch państw nie świad­
czy przekonywająco, że nie
można dłużej zamykać oczu na

rzeczywistość?
Czekać — ciągnął dalej szef

delegacji ZSRR — do chwili
aż w Niemczech utworzony zo­
stanie rząd ogólnoniemiecki,
znając całą zawiłość i długo­
trwałość tego procesu — to

znaczy odkładać zawarcie trak­
tatu pokojowego z Niemcami
na czas nieokreślony, a jed­
nocześnie lekceważyć możli­
wość przyspieszenia zjednocze­
nia Niemiec. Jak można przed­
stawiać zjednoczone Niemcy
w charakterze naszego partne­
ra mogącego zawrzeć traktat
pokojowy, jeżeli NRD i NRF
ze względu na stanowisko za­
jęte przez rząd Niemiec za­
chodnich nie mogły nawet

przystąpić do opracowania
wspólnej platformy wzajem­
nego zbliżenia, którą właśnie
powinien w Znacznym stopniu
stworzyć traktat pokojowy?
Trzeba wziąć pod uwagę rów­
nież okoliczność, że rząd NRF
ze swej strony stara się tylko
stwarzać coraz to nowe prze­
szkody na drodze do zbliżenia
obu państw niemieckich.

Biorąc pod uwagę rzeczywi­
ście istniejącą sytuację, rząd
radziecki nie widzi innej moż­
liwości niż zawarcie traktatu
pokojowego z dwoma pań­
stwami niemieckimi, gdyby zaś
do czasu podpisania traktatu
pokojowego utworzona zosta­
ła konfederacja państw nie­
mieckich — zawarcia traktatu
z tą konfederacją, jak również
zNRDiNRF.

Następnie A. Gromyko potę­
pił ignorowanie przez Zachód
istnienia Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i kontynu­
ował:

Licząc się z realną sytuacją
w Niemczech, rząd radziecki
uznał NRF i uczynił to bynaj­
mniej nie dlatego, że sympaty­
zował. z kursem politycznym
rządu Adenauera oraz panują­
cym w NRF reżimem. Podej­
mując teh krok, ZSRR powo­
dował się pragnieniem rozłado­
wania napięcia, a także u-

względniał okoliczność że bez
NRF, podobnie jak i bez NRD,
nie można osiągnąć postępu w

dziele rozwiązania problemu
niemieckiego. Nie można też

ignorować faktu, że podczas
gdy sprawa zjednoczenia Nie­
miec dotyczy głównie Niem­
ców, to kwestia traktatu po­
kojowego dotyczy interesów
wielu narodów europejskich i
nie tylko europejskich.

Gromyko Wyraził nadzieję,
że uczestnicy konferencji za­
poznali się zapewne z radziec­
kim projektem traktatu poko­
jowego z Niemcami oraz od­
powiednimi propozycjami rzą­
du radzieckiego, dotyczącymi
trybu zawarcia tego traktatu.

Projekt ten oraz propozycje
zawarte były w notach. ZSRR
z 10 stycznia i 2 marca br. Ą.
Gromyko przeanalizował treść
radzieckiego projektu trakta­
tu pokojowego i sformułował

"tywy, jakimi kierował się
, d radziecki opracowując

ien projekt. Mówca podkreślił,
że propozycje zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami
obejmują równocześnie roz-

wiązanie problemu Berlina za,
chodniego.

A. Gromyko dodał, że rząd
radziecki wraz z innymi zainte­
resowanymi państwami gotów
jest opracować odpowiednie
gwarancje, by proponowany
status zachodniego-Berlina był
przestrzegany i by nikt z ze­
wnątrz nie Wtrącał się w spra-.
wy wolnego miasta.

Mówca stwierdził, że zaletą
projektu radzieckiego jest
przede wszystkim to, iż trak­
tat pokojowy z Niemcami, za­
warty na podstawie tego pro­
jektu, daje trwałą gwarancję
bezpieczeństwa zarówno b. o-

fiarom agresji hitlerowskiej,
jak i samemu narodowi nie,
mieckiemu, który w przeszło­
ści niejednokrotnie musiał pła­
cić milionami ofiar ludzkich
za krwawe awantury military-
stów niemieckich.

A. Gromyko zaproponował
wzięcie radzieckiego projektu
za podstawę dyskusji nad spra­
wą traktatu pokojowego z

Niemcami.
Dodał on, że delegacja ra­

dziecka oczywiście gotowa jest
rozpatrzyć inne ewentualne

propozycje uczestników kon­
ferencji, zmierzające do szyb,
szego zawarcia traktatu poko,
jowego z Niemcami.

: Nawiązując do przedstawio­
nych w czwartek propozycji
mocarstw zachodnich, Gromy­
ko podkreślił, że zawierają one

różne elementy — rozbrojenia,
bezpieczeństwa europejskiego,
kwestii Berlina, zjednoczenia
Niemiec, przy czym — jak o,

świadczyli przedstawiciele Za­
chodu — wszystkie te sprawy
mają być rozpatrzone jako je­
dna nierozerwalna całość. De­
legacja radziecka — powie­
dział Gromyko — miała już
sposobność wypowiedzenia się
na temat tego rodzaju metody,
kiedy to różne pod względem
charakteru, skomplikowane za,
gadnienia splątane są w jeden
węzeł, co niezwykle utrudnia
ich rozwiązanie, a nawet czy­
ni je niemożliwym. Jeśli ma­
my kroczyć tą drogą, możemy
się znaleźć w ślepej uliczce. A.
Gromyko zapowiedział, że de­
legacja radziecka sformułuje
dokładnie swój punkt widzenia
na istotę propozycji zachód,
nich w późniejszym okresie. .

II Zjazd
Pisarzy Ziem

Ziehodaieh

Jak wipadraie

ogniowa próba?
(Dokończenie ze str. 1)

Najpoważniejsze obawy
wzbudzają: młyn nr 3, pakow­
nia i suszarnia. W młynie nr

3 opóźniają prace rozrucho­
we Elektromontaż i Mosto­
stal. W pakowni •— sytuacja
jeszcze bodaj gorsza, gdyż
przedsiębiorstwa budowlano-
montażowe, które, miały prze­
kazać kierownictwu rozruchu
Cementowni tenże obiekt
15 kwietnia br., nie uczyniły
tego dotąd. Jeżeli pakownia
nie zostanie ukończona do 18
bm., ze zrealizowaniem podję­
tego zobowiązania będzie bar­
dzo krucho.

W suszarni także sytuacja
zgoła nie wesoła: z winy bu­
dowlanych i montażu powsta­
ły opóźnienia na elektrofil­
trach, z winy inwestora zaś
na sieci gazów. Inwestor, tj.
Cementownia Huty im. Leni­
na. robi także inne przykre
niespodzianki. Nadsyła sukce­
sywnie całe litanie dodatko­
wych, nie ujawnionych dotąd
robót, nie dostarczając po­
trzebnych rysunków i rozpra­
cowali i nie licząc się z tym,
że niektóre materiały można

uzyskać dopiero po trzech
miesiącach od chwili ich za­
mówienia.

W dziale transportu klin­
kieru i gipsu trwają dodatko­
we roboty, którymi kieruje inż.
Łanowicz z Mostostalu, Pod
jego adresem gorący apel:
datkowe roboty powinny
tu zakończyć już... jutro
no.

Terminy są jak widać,, nie­
zwykle napięte. Trzeba powie­
dzieć, że załoga rozruchu, a

w szczególności inżynierowie:
kierownik — Zygmunt Kio-

chowa energetyczna z inż.
Barłowskim i majstrem Jani­
szewskim, dosłownie dniem i
nocą nie opuszczają obiektu.

Dwanaście najbliższych dni
stanowi ogniową próbę dla
budowlanych, pracowników
montażu i grup rozruchowych,

(b. p.)

rezptczyna obrady
Jutro rozpoczyna się w

Katowicach drugi Zjazd
Pisarzy Ziem Zachodnich.
Gośćmi honorowymi zjaz­
du są: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR Edward
Gierek, minister kultury i
sztuki
oraz

URN w Katowicach Ry­
szard Nieszporek.

Otwarcie zjazdu nastą­
pi w niedzielę w sali od­
czytowej Śląskiej Biblio­
teki Naukowej w Katowi­
cach. Następnie delegaci u-

dadZą się na obrady do
Swierklańca. Podczas ob­
rad przewiduje się referat
Zdzisława Hierowskiego pt.
„Literatura współczesna
wobec problematyki Ziem
Zachodnich” oraz Wilhelma
Szewczyka pt, „Problemy
Ziem Zachodnich, w zacho-
dnio-niemieckiej literatu­
rze pięknej”.

Drugi dzień obrad wy­
pełni dyskusja i praca w

sekcjach. (S)

Tadeusz Galiński
przew. Prezydium

Sprawców zanieczyszczenia rzek

trzeba pociągnąć
do odpowiedzialności

do-
się

ra-

(Inf. wł.) Nareszcie z mar­
twego punktu ruszyła akcja
obrony naszych wód przed
zanieczyszczeniami miejskimi
i przemysłowymi. Tych, któ­
rzy zanieczyszczają wody rzek
zaczyna ścigać prokuratura
Ma to miejsce np. w Katowi­
cach — w odniesieniu m. in.
do Huty Bobrek w Bytomiu,
która każdego dnia „wzboga­
cała" rzekę Bytomkę 60 to­
nami smoły, fenolu, benzolu
i innej zawiesiny. Oprócz tak
radykalnych, niemniej jednak
doraźny charakter mających
poczynań zaczyna się stoso­
wać i
Należy
kim —

równik
Wodnej Prezydium WRN w

Krakowie inż. Fischer — pra­
ca polegająca na zbadaniu
stanu zanieczyszczenia Wisły
i jej dopływów. Podjęła się
tego Państwowa Inspekcja
Ochrony Wód wspólnie z Mi-

inne środki zaradcze,
do nich przede wsz.yst-
jak nas informuje kie-
Wydziału Gospodarki

siński, B. Dura, M. Berski, W. I nisterstwem Żeglugi oraz Wy-
Starczyk oraz grupa rozru-■działami Gospodarki Wodnej

przy Prezydiach Rad Narodo­
wych w województwach: kra­
kowskim, katowickim, lubel­
skim, rzeszowskim, kieleckim,
bydgoskim. W przeprowadza­
niu badań pomaga Polska
Akademia Nauk.

Specjalny statek wyposażo­
ny w odpowiednie laborato­
rium odbywa już od kilku dni

pracowity kurs. Jego załoga -~

chemicy — pobierają z Wisły
próbki wody na odcinkac
powyżej i poniżej rzek do ”

sly wpadających. Próbki wo

dy pobierane są również z
“

pływów wiślanych. ,■
Znajomość jakości i , °s0_

zanieczyszczeń umożliwi Po­
wadzenie odpowiedniej P

lityki inwestycyjnej w ■
kresie budowy oczyszcza .

ścieków przemysłowych
miejskich oraz właściwe] P

lityki inwestycyjnej, jeżelic
dzi o zlokalizowanie not y
i rozbudowę już istnieje J
zakładów przemysłowych-

(bp)



Nr 116 (3415) GAZETA KRAKOWSKA 3

Z myślą o dniu
dzisiejszym

i przyszłości
(Wywiad z prezesem W ZSL w Krakowie F. Gesingiem)

ŚWIĘTO Ludowe, współ­
praca organizacji poli­
tycznych, działających
na wsi, rola stronnic­
twa: o wypowiedź na te

tematy poprosiliśmy w

przeddzień tradycyjnego Świę­
ta Ludowego prezesa WK ZSL
w Krakowie, F. Gesinga.

— Święto Ludowe to nie tyl­
ko dzień uroczystych obcho­
dów i krzepiących serca

wspomnień z przeszłości. Jest
ono równocześnie dniem ma­
nifestacji politycznych, odgry­
wających wielką rolę w pro­
cesie uświadamiania chłopów
o nowych potrzebach wsi i

kraju, o nowych zadaniach ru­
chu ludowego. Jeśli w przesz­
łości święto mobilizowało
chłopów do walki ze złym u-

strojem, kształtowało buntow­
niczą, opozycyjną postawę lu­
dowców, to obecnie ma cha­
rakter odmienny-

— Czymże więc będą się
różniły tegoroczne obchody od

tych sprzed lat?
— Czcząc pamięć robotni­

ków i chłopow, poległych w

walce o wspólną sprawę, bę­
dziemy równocześnie zwracali
szczególną uwagę na proble­
my dnia dzisiejszego, na

wytyczone kierunki rozwo­
ju wsi i kraju, na ko­
nieczność mobilizowania w

jak najszerszych rozmiarach
inicjatywy społecznej — dla
przyspieszenia procesów roz­
wojowych.

Wybierając Łysą Górę w

Brzeskiem na miejsce uroczy­
stości wojewódzkich, Woje­
wódzki komitet Obchodu
Święta Ludowego wskazał tym
samym powiatom zasadniczą
treść, jaką powinny być na­
cechowane tegoroczne obcho­
dy. Osiągnięcia tej wsi są naj­
lepszym przykładem tego, ja­
kie wyniki można osiągnąć
przez inicjatywę społeczną,
wspartą pomocą państwa i ści-
sią współpracę członków par­
tii, ZSL i bezpartyjnych. Na
przykładzie Łysej Góry masy
chłopow w naszym wojewódz­
twie mogą się przekonać nao­
cznie, że dla rozwiązania pro­
blemu przeludnienia wsi kra­
kowskiej, dla przyśpieszenia
tempa wzrostu stopy życiowej
konieczne jest dalsze szybkie
uprzemysłowienie kraju, a w

szczególności naszego woje­
wództwa, w którym na 1 km
kw. przypada 158 mieszkań­
ców (przeciętna w kraju —

92), w którym na jedno gospo­
darstwo przypada 2,25 ha zie­
mi, gdy średnia krajowa wy­
nosi 5,6 ha.

Z cyfr tych wynika, że przy­
śpieszenie tempa dalszego u-

przemysłowicnia wojewódz­
twa wypada zaliczyć do naj­
bardziej palących potrzeb, dla
rozwiązania których chłopi
krakowscy muszą — nie o-

glądając się wyłącznie na pań­
stwo — wziąć inicjatywę w

swoje ręce i organizować dro­
bny przemysł na wzór Łysej
Góry.

Wskazując na konieczność
uprzemysłowienia jako jedne­
go z podstawowych elementów
przyśpieszania wzrostu stopy
życiowej, nie można pomijać
sprawy zwiększania wydajno­
ści produkcji roślinnej i po­
prawy jakości hodowli. Boć
przecież nie od zwyżki
cen, ale przede wszyst­
kim od zwiększonej
wydajności zależeć
będzie wzrost docho­
dów wsi.

W czasie obchodów Święta
Ludowego będziemy mówili o

potrzebie przełamywania ist­
niejącej jeszcze w niektórych
wsiach bierności chłopów,
bierności, pociągającej za sobą
zacofanie społeczne i kultural­
ne, ciemnotę i ubóstwo. Bę­
dziemy mówili o potrzebie
•połecznych poczynań zespoło­
wych.

— W ubiegłym roku po raz

pierwszy gospodarzami i or­
ganizatorami Święta były ko­
ła ZSL i organizacje partyjne.
A jak obecnie?

— I tym roku Święto bę­
dziemy obchodzili wspólnie —

chłopi z robotnikami, Zjedno­
czone Stronnictwo Ludowe z

Polską Zjednoczoną Partią Ro­
botniczą, bo obie partie dzia­
łają na terenie wsi, gdzie tak
silne są tradycje świąt ludo­
wych, bo i robotnicy i chło­
pi stanowią fundament Pol­
ski Ludowej. Organizując
wspólnie obchody Święta,
damy wyraz nie tylko
nawiązywania do tradycji
wspólnych dążeń, wspólnych
cierpień i walk robotników i
chłopów, komunistów i ludow­
ców. Damy także wyraz dą­
żenia do jedności działania
członków obu partii, jedności
przynoszącej dobre wyniki za­
równo w Łysej Górze, jak i w

setkach innych wsi krakow­
skich.

— Może nieco szerzej na te­
mat współpracy. Wiadomo
przecież, że nowa polityka rol­
na nie ukształtowała jej samo­
czynnie, że współpraca rodzi
się poprzez przezwyciężenie
dawnych nawyków, wątpliwo­
ści czy uprzedzeń...

— Można śmiało wysunąć
twierdzenie, że tendencje
prawicowe na terenie Kra­
kowskiego nie są silniejsze,
niż w innych

' wojewódz­
twach. Twierdzenie to — po­
mijając nawet postawę wsi
krakowskiej w okresie słyn­
nych strajków chłopskich —

uzasadniają: ekonomiczna
struktura wsi krakowskiej,
cechująca się przewagą go­
spodarstw biedniackich,
oraz rewolucyjny rozwój
przemysłu w Krakowskiem
i spowodowane tym prze­
chodzenie znacznej ilości
chłopów w szeregi klasy ro­
botniczej.
Opinia o silniejszych ten­

dencjach prawicowych wyni­
kała stąd, że postawę i wypo­
wiedzi dawnych działaczy lu­
dowych, nie będących obecnie
członkami ZSL, których w wo­
jewództwie jest stosunkowo
dość dużo, przypisywano rów­
nież Stronnictwu. Tego rodza­
ju opinie nie ułatwiały współ­
pracy. Pewnie, że wśród człon­
ków ZSL są jednostki o zapa­
trywaniach prawicowych, nie­
mniej jednak jednostki te nie
miały i nie mają większego
wpływu na kierunek działal­
ności ZSL w Krakowskiem.
Kres nieporozumieniom poło­
żyliśmy za pośrednictwem ko­
misji porozumiewawczej, usta­
lając prawidłowe kierunki
działalności. Praktyka wykaza­
ła, że wszędzie tam, gdzie wza­
jemne stosunki oparto na kon­
kretnych programach działa­
nia, na podejmowaniu i roz­
wiązywaniu problemów wsi czy
powiatu — współpraca między
członkami partii i ZSL układa
się jak najlepiej i daje wyni­
ki. Tak jest w Brzeskiem, No-
wotarskiem, Limanowskiem i
in. powiatach. W Czarnym Po­
toku, Bruśmku, Mniszowie, w

dziesiątkach wsi można zna­
leźć efekty wspólnych poczy­
nań członków obu partii w po­
staci zbudowanych szkół, do­
mów ludowych, różnego ro­
dzaju zespołów, zorganizowa­
nych przy kółkach rolniczych
itp.

O wyraźnej konsolidacji
członków ZSL wokół progra­
mu Stronnictwa, programu
współpracy z partią świadczy
także przebieg zjazdów powia­
towych naszej organizacji. W
przeciwieństwie do okresu
sprzed dwóch lat nie notujemy
głosów, które kwestionowały­
by linię polityczną ZSL. W
dyskusjach przebija troska o

realizację zadań, wytyczonych
przez III Zjazd partii, o osz­
czędne gospodarowanie mająt­
kiem narodowym, przestrzega­
nie praworządności i poszano­
wania ludowych ustaw.

— Powiedzieliście na wstę­
pie, że Święto Ludowe jest o-

kazją do wskazywania nowej
roli i zadań Stronnictwa...

— Obchody Święta Ludo­
wego zostaną wykorzystane do
wyjaśnienia nowej roli stron­
nictwa jako partii współrzą­
dzącej i współodpowiedzialnej
zarówno za sprawy wsi, jak i
całość zjawisk w naszym kra­
ju. Dlatego też w przemówie­
niach będziemy wyjaśniali, że
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Kiedy Paweł zamykał za sobą drzwi poko­
ju, mimo woli odwrócił się. Wernicz stał za

biurkiem wciąż jeszcze w tej pozycji, jaką
przybrał, żegnając się z gościem, potężny,
masywny mężczyzna, z opartymi o blat biur­
ka dłońmi artysty. Istotnie wydało się Pa­
włowi w tej chwili, że widzi przed sobą ar­
tystę, który po odegraniu swojej najznako­
mitszej kreacji trwa jeszcze nieruchomo na

scenie mierząc z jej wysokości w pogardli­
wym milczeniu opuszczający salę tłum.

ROZDZIAŁ XVII.

Pierwsze kroki skierował Paweł do pokoju
zamordowanej. Pokój ten znalazł się, oczy­
wiście, w centrum uwagi organów milicji,
które przeszukiwały go w ciągu minionych
dni z zaciekłą skrupulatnością i z im tylko
wiadomymi rezultatami. Każdy szczegół zo­
stał już odnotowany i utrwalony w rozlicz­
nych protokołach. Toteż pieczęcie, którymi
były dotąd opatrzone drzwi — zostały obec­
nie zdjęte.

Na pierwszy rzut oka niewiele się wewnątrz
zmieniło. Jeżeli nawet przeprowadzający re­
wizję przekopali wszystko — trzeba im od­
dać sprawiedliwość, że przywrócili to potem
na ogół do dawnego stanu. Paweł patrzył na

te same stylowe szafy i sekretery, zabytkowe
kilimy wiszące na ścianach, antykwaryczne
biurko z otwartą jeszcze skrytką i dwa fotele
przysunięte do siebie jak wtedy...

Zainteresowały go szuflady biurka. Mapy
z zapisanym i niezapisanym papierem listo­
wym, zaadresowane i czyste koperty, kore­

spondencja, którą otrzymywała i kore­
spondencja, której nie zdołała napisać, pu­
ste wewnątrz koperty z wakacyjnymi datow­
nikami i nazwiskami nadawców: Jan Misz-
czyk. Zofia Galica. Maria Musiał, to na pew­
no ci nowi, proletariaccy koledzy Krystyny,
z którymi ostatnio utrzymywała tak żywy
kontakt. Kilka wspaniałych albumów malar­
skich, zapewne z tej serii, o której wspomi­
nał przed chwilą Wernicz. Trochę drobnych
przedmiocików kobiecych, jakieś spinki, kla­
merki, broszki. Przerzucał wszystko trochę
od niechcenia, świadom tego, że jego facho­
wi poprzednicy już wszystko dokumentnie
przewertowali i jeżeli nawet coś znaleźli —

to nie po to, aby zostawić na miejscu. Miał
oto kolejno w ręku album z amatorskimi fo­
tografiami znad morza. Piękna sceneria
wschodów i zachodów słońca, spienione fale
w czasie sztormu, budynek jakiegoś domu
zdrojowego czy czegoś w tym rodzaju, grup­
ki kąpiącej się, rozbawionej młodzieży, po­
śród tego pusta kartka, z której — wklejone
tam kiedyś widocznie jedno duże zdjęcie —

zostało potem wyrwane. Zaglądnął do pokaź­
nej — również, naturalnie, antycznej —

skrzyneczki, w której było trochę sztucznej
biżuterii. Krystyna nigdy nie nosiła praw­
dziwej kosztowności, nie cierpiała kobiet,
używanych — jak mówiła — przez mężczyzn
w charakterze okna wystawowego dla swo­
jego odpowiednio ulokowanego kapitału.

Zamknął starannie szuflady, rozejrzał się
ieszcze raz dokoła i wyszedł z pokoju. Zaraz
obok były schody, którymi skierował się z

powrotem na piętro. Tutaj — po zapoznaniu

uformowane w przeszłości na­
wyki opozycyjne są nie tylko
przeżytkiem, ale wręcz szko­
dliwym zjawiskiem! Nic wy­
czerpuje naszych zadań kryty­
kowanie. Nie wystarczy wyty­
kanie błędów, narzekanie na

złą pracę w tej czy innej dzie­
dzinie. Musimy umieć pokazać,
jak się powinno dzia­
łać prawidłowo. Bę­
dziemy wyjaśniali, że od za­
dań czynnika politycznego, ja­
kim jest stronnictwo, należy
ważenie, obliczanie realnych
możliwości, budzenie inicjaty
wy na wsi, mobilizowanie lu­
dzi i środków do stwarzania
dóbr powszechnie użytecznych.
Aby palące potrzeby wsi mo­
gły być zaspokajane — i to w

stosunkowo krótkim czasie —

nie wystarczy protestować- czy
też żądać, lecz konstruktywnie
świadomie współpracować z

władzami Polski Ludowej.
Obchody Święta Ludowego

będą okazją do omówienia na­
szej polityki zagranicznej, na­
szej walki o pokój. Wykorzy­
stamy je dla wyrażenia prote­
stu przeciwko rewizjonistom
niemieckim, kwestionującym
nasze prawa do granicy na O-
drze i Nysie, przeciwko mili-
taryzmowi i uzbrajaniu neohi-
tlerowskiej armii. Wykorzysta­
my je dla zamanifestowania
naszego poparcia dla pokojo­
wej polityki Związku Radziec­
kiego i wyzwoleńczych dążeń
narodów kolonialnych.

Tegoroczne obchody Święta
Ludowego ZSL traktować bę­
dzie przede wszystkim jako
manifestację polityczną — z

wyraźnym zwróceniem uwagi
na sprawy dnia dzisiejszego.

Rozmawiał Z. GUZOWSKI

Polska młodzież
teatralna

weźmie udział

w spotkaniu
w Avignenie

Podczas XIII festiwalu sztu­
ki dramatycznej w Avignonie
w drugiej połowie lipca br.
nastąpi międzynarodowe spot­
kanie młodzieży teatralnej.
Młodzi aktorzy, reżyserzy i

krytycy będą mieli sposobność
zobaczenia najciekawszych in­
scenizacji sztuk z klasycznego
i współczesnego repertuaru
teatrów francuskich, angiel­
skich, niemieckich i włoskich,
wysłuchania odczytów, udzia­
łu w konferencjach teatrologi-
cznych itp.

W imprezie weźmie udział
siedmiu naszych młodych akto-
rów, reżyserów i krytyków te­
atralnych, stypendystów pol­
skiego ośrodka ITI (Międzyna­
rodowego Instytutu Teatralne­
go). Delegacja jednocześnie re­
prezentować będzie. Teatr
Współczesny i Ateneum, Teatr
im. Żeromskiego w Kielcach,
Państwową Szkołę Teatralną
oraz pisma „Dialog" i „Pamię­

tnik Teatralny". (AR)

A
utorzy ze skruchą wy­
znają, że pisząc pierw­
szy artykuł przeciwko
„bimbaniu” pa margi­
nesie katowickiego
procesu o beżową su­

kienkę, nie sądzili, że dotykają
aż tak piękącego problemu.
Napływające bez przerwy li­
sty do redakcji ukazują je­
dnak dobitnie, jak bardzo roz­
panoszyło się „bimbanie”, jak
nagminne jest lekceważenie
praw obywatela.

„Są gorsze objawy „bim-
bania” z klienta — piszą
stałe Czytelniczki — ale i to,
o czym pragniemy zasygnali­
zować, wygląda też na nacią­
ganie kupujących".

Idzie o to, że w krakowskim
PDT sprzedaje się na jednym
ze stoisk wełnę na swetry, ale
sprzedaje się ją pod kon­
kretnym warunkiem:
wełnę tę trzeba oddać do prze­
róbki w następnym stoisku
PDT. Oto, proszę Czytelników,
jeden z przejawów modnych
kiedyś, a dziś już nieco za­
pomniany z racji większej ilo­
ści towarów na rynku — tran­
sakcji związanych w stylu:
sprzedam ci trąbkę, jeśli ku­
pisz samochód!

Bardzo się cieszymy z faktu,

PrK&ciuuko 99MmtMsn3u“

Od rzemyczka do koniczka
że PDT przyciąga do współ­
pracy chałupników, że chce
pomóc swoim klientom w u-

zyskaniu gustownego sweterka,
ale wydaje się, że można to ro­
bić w nieco inny sposób. Nie
bardzo rozumiemy kombinację
z dwoma stoiskami i owe ku­
szenie wełną... Nie chcemy
przypominać już o tym para­
grafie kodeksu handlowego,
który mówi, że wystawienie
towaru uważa się za ofertę.

Dobrze jednak byłoby, gdy­
by krakowski PDT reklamo­
wał współpracę z chałupnika­
mi nie wełną, ale propozycją
zrobienia sweterka taniej niż
gdzie indziej, szybciej, gusto­
wniej i n i c pod przymu­
sem!

Mamy nadzieję, że sprężyste
kierownictwo krakowskiego
PDT, które niejednokrotnie da­
ło dowody, że ceni opinię spo­
łeczną i tym razem rozważy
postulaty swoich klientów.

Tyto co do rzemyczka. Teraz
coś niecoś „z innej beczki” i
z innego terenu. Głos mają

: Proszowice. Pisze nasz Czy­
telnik F. W.:

„W naszym Ośrodku Zdrowia
w Proszowicach lekarz-denty-
sta ma ustalone godziny przy­

jęć, ale niestety, rzadko zda­

Z FESIWALU W CANNES

Na zdjęciu: Jean Coctean, Romy Schneider i jej matka —

Magda Schneider udają się na pokaz austriackiego filmu
„Ewa“.

się już. z apartamentem Wernicza — ciekawił
go z kolei pokój guwernantki. Sprawiał on
— na pierwszy rzut oka — wrażenie ogrom­
nego. Zapewne nie tylko z tego powodu, że

znajdowało się w nim niezbyt wiele rucho­
mości, ale również dlatego, że drzwi oszklo­
ne, a raczej oszklona ściana dzieląca ten po­
kój od pokoju Ewy były — jak zwykle —

całkowicie rozsunięte tak, że dwa pokoje
stanowiły właściwie jeden, wielki. Paweł
przestąpi! próg z pewną wstydliwością i re­
zerwą. Miał tutaj, bądź co bądź bez upoważ­
nienia mieszkanki, wdzierać się w prywatne
damskie intymności. Wahał się nawet chwi­
le, ale już wchodził w rolę, był genialnym
detektywem prywatnym ze słynnych powie­
ści kryminalnych, który bez skrupułów, ale
za to z żelazną logiką i olśniewającą wy­
obraźnią splata misterną sieć dowodów opla­
tającą zbrodniarza, nie cofając się — dla do­
bra sprawy — przed naruszeniem konwenan­
sów.

To co uderzyło Pawła przede wszystkim,
to duży nieład panujący w całym tym ogrom­
nym pokoju. Wyglądało jak gdyby od owej
pamiętnej nocy, w czasie której mieszkańcy
zostali gwałtownie zbudzeni ze snu — nie by­
ło tu jeszcze sprzątnięte i wszystkie przed­
mioty zostały na swoich, porzuconych wtedy
w pośpiechu miejscach. Szafy miss Bounty
były na pół uchylone ukazując swoje niedy­
skretne wnętrza. W ten sposób Paweł unikał

przynajmniej żenującej nieco czynności ich
otwierania. Garderoba Angielki była istotnie

godna podziwu. Szeleszczące, długie taftowe
sukienki, drobno plisowane spódnice, kloszo­
we płaszcze w jaskrawych kolorach, imponu­
jąca kolekcja kapeluszy: duża panama o sze­
rokim rondzie, nakrycie głowy ze sztucznych
kwiatów na lato, najmodniejszy kapelusik z

barwnych, ptasich piór, toczek głęboko na­
suwany na czoło, olbrzymia ilość sweterków,
dżemprów, pulowerków. Paweł nie widział je­
szcze nigdy takiego wyboru efektownych
modeli damskich nagromadzonych w jednym
miejscu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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rza się, aby pełnił swą służ­
bę do oznaczonej godziny. Kie­
dy mija godzina 15 czy 16, le-
karz-aentysta, pomimo iż ma

przyjmować do godz. 18, obo­
jętnie, czy są pacjenci czy ich
nie ma, zamyka zakład i wy­
jeżdża. Co go obchodzi, że ko­
muś ząb dokucza?”

Pisze w dalszym ciągu nasz

Czytelnik, że fakty, które
przytacza, znane są Wydziało­
wi Zdrowia Prezydium PRN w

Proszowicach.
Nic dodać, nic ująć. Oczeku­

jemy rychłej odpowiedzi ze

strony Prezydium PRN w Pro­
szowicach na zarzuty naszego
Czytelnika.

„PKP — pisze nasz Czytel­
nik — wywieszając rozkład
jazdy na stacjach kolejowych,
peronach i innych miejscach
publicznych oraz wydając go
w specjalnych publikacjach,
oferuje swoje usługi, zobowią­
zując się dowieźć koleją każ­
dego, kto wpłaci określoną
kwotę, do celu w terminie, u-

widocznionym w rozkładzie
jazdy”.

Propozycje naszego Czytelni­
ka wydają się jednak zbyt „re­
wolucyjne”. Proponuje on bo­
wiem, aby zrewidować rozkład
jazdy, z góry zakładając pe­
wien margines na spóźnienia.

Wszystko byłoby dobrze, ale
szkopuł w tym, że spóźnienie
pociągu trudno z góry zapla­
nować, bo najczęściej wynika
ono niespodziewanie. Ze swej
strony proponujemy więc co

innego: rzecz małą, która jed­
nak może cieszyć. Postuluje­
my, aby ogłaszając przez me­
gafony o spóźnieniach pocią­
gu, służba kolejowa informo­
wała o przyczynie spóźnienia i

by w każdym wypadku zdo­
była się na kilka słów prze­
proszenia. Postulujemy szybką
i dokładną informację. Skoro
zapowiada się, że pociąg X czy
Y spóźnił się o pół godziny, to
niechże to spóźnienie nie prze­
radza się później w 180 mi­
nut.

W jednej z naszych publi­
kacji przeciwko „bimbaniu”
pisaliśmy o perypetiach naszej
Czytelniczki A. N., która nie
może się doprosić od marca br.
zwrotu oddanego jeszcze w

styczniu br. do czyszczenia i
farbowania płaszcza. Reakcja
punktu usługowego przy ul.
Armii Ludowej na naszą kry­
tykę pod adresem Pralni Miej­
skich była zgoła zadziwiająca:
ni mniej ni więcej, ale oświad-

LATARNIA MORSKA
W KOŁOBRZEGU

Dawno już minęły cza­
sy, kiedy krętymi scho­
dami wchodził latarnik
na szczyt latarni, aby
stamtąd przesyłać w mo­
rze sygnały świetlne. O-
becnie latarnia morska
w Kołobrzegu obsługi­
wana jest przez radio.

Wysyła ona sygnały za

pomocą żarówki 1000
wat z siłą światła 10.000
lumenów na odległość 18
mil morskich.

Na zdjęciu: Z lewej —

latarnia morska. Z pra­
wej — kierownik radio-
latarni Zdzisław Sołtys
przy pracy.

CAF^— fot. Szyperko

czono naszej Czytelniczce, że
szkoda było pisać do „Gazety
Krakowskiej”, bo kto by się
takim drobiazgiem przejmo­
wał... Otóż autorzy pragną za­
pewnić zadufanych w sobie
pracowników punktu usługo­
wego przy ul. Armii Ludowej,
że jednak warto się przejąć,
bo takimi „drobiazgami”
przejmuje się prawo. Radzimy
szybciutko odnaleźć i zwrócić
zagubiony płaszcz, bo inaczej
— jak przewiduje odpowiedni
artykuł kodeksu zobowiązań —

trzeba będzie wypłacić odszko­
dowanie i to czystą gotówecz-
ką‘ B.P.iA.W .

Z
ostatniej podróży
wróciłem „napom­
powany” zazdrością
i stąd właśnie tytuł
dzisiejszego felieto­
nu, pisanego na go­

rąco w pociągu, bezpośred­
nio pod wrażeniem tego,
co widziałem w tym mieś­
cie.

Jest znacznie mniejsze od
Krakowa, mieszka w nim
o połoicę mniej ludzi, niż
u nas, lecz mieszka chyba
przyjemniej. Zresztą, rela­
cjonujmy po kolei. Już
przy wjeździe do owego
grodu rzuca się w oczy du­
ży, na szczycie domu umie­
szczony napis, który w mi­
łych słowach pozdrawia
przyjezdnych. Niedaleko
ustawiono tablicę z wysz­
czególnieniem czynnych w

mieście stacji benzynowych
i godzin ich otwarcia.
Pierwsza stacja znajduje
się zaraz za rogatkami. Jest

Zapiski
zawistne

duża, nowoczesna, a co

najbardziej charakterysty­
czne — niesłychanie kolo­
rowa. Jak w nowoczesnym
mieszkaniu, każda ściana
budynku pomalowana jest
inną barwą. Później mia­
łem okazję przekonać się,
że w podobnym stylu u-

trzymane są wszystkie sta­
cje benzynowe.

Przyjechałem do owego
miasta wieczorem. Przy­
zwyczajony do ciemności
krakowskich, nie mogłem
oprzeć się podziwowi, wi­
dząc wokół istną orgię
świateł. Słupy, a ściślej
mówiąc — betonowe masz­
ty z lampami, stoją gęsto,
w niewielkiej od siebie
odległości. Powszechne jest
tu światło jarzeniowe. Na
wąskich uliczkach w typie
Sławkowskiej czy Floriań­
skiej, gdzie trudno byłoby
znaleźć miejsce pod słupy,
lampy przymocowano do
niewielkich podpórek sta­
lowych wmontowanych w

ściany domów.
Zaglądnąłem i na przed­

mieścia, z góry ciesząc się
nadzieją, że w centrum igły
można szukać, a na bocz­
nych uliczkach nogę zła­
mać... Niestety, gorzko się
rozczarowałem, bo jarze­
niówki znajdują się i na

przedmieściach. Wróciłem
więc do śródmieścia i za­
cząłem się gapić na neony.
Wierzcie, że było na co pa­
trzeć!

Zęby już skończyć ze

światłami, wspomnę jesz­
cze tylko o świątecznej de­
koracji miasta, bo tak się
złożyło, że byłem w nim
akurat podczas uroczystości
państwowej. U nas odświę­
tna szata miasta to flagi,
szturmówki i proporce. Tu­
taj, owszem, też nie za­
brakło flag, ale było też
coś więcej. Wokół rynku i
na przyległych ulicach roz­
wieszono gęsto girlandy z

zieleni, wśród której ko­
łysały się tysiące koloro­
wych żarówek. Zaiste, baj­
kowy loidok! Na innych
ulicach porozwieszano
znów setki kolorowych

Dyskryminacja rasowa

w NRF

(Inf. wł.) — Organ „a-

chodnio-niemieckich związ­
ków zawodowych (DBG)
„WELT DER ARBEIT" za­
mieścił w środę artykuł,
który ostrzega przed dys­
kryminacją kolorowych stu­
dentów w Republice Fede­
ralnej,

„W ostatnim czasie wzrosły
skargi kolorowych studentów

przebywających w NRF, gdyż
mieli oni duże trudności, szcze­
gólnie w uzyskaniu mieszkań.

Ci spośród nich, którzy stu­
diują na uniwersytecie w Mo­
nachium zaprotestowali publi­
cznie przeciwko — jak określa

„Welt der Arbeit” — „wzra­
stającej nietolerancji rasowej
wśród ludności”.

„Welt der Arbeit” wskazuje
na to, że „ci zagraniczni stu­
denci zajmować będą w blis­
kiej przyszłości kierownicze

stanowiska w swych ojczystych
krajach i od ich przeżyć i do­
świadczeń w Republice Fede­
ralnej uzależnione są nasze

stosunki z ich krajami.

baloników i kretonowych
chustek. Cała ulica przy­
kryta została jakby da­
chem.

Dzień drugi rozpocząłem
od wędrówek gastronomi­
cznych. Nie ma w mieście

tym „Wierzynka”, jest je­
dnak coś ciekawszego dla
zwykłych śmiertelników. IV
wielu punktach miasta
spotyka się czerwone wóz­
ki barowe, w których do­
stać można porcję kiełbasy
na gorąco. Komu się chce
pić, może skorzystać albo z

któregoś z licznych satura-
torów ulicznych, albo z

przemyślnych przewoźnych
stoisk z oranżadą, albo też
z pomysłowych kiosków w

kształcie beczki, do których
codziennie pobliski browar
dowozi świeże piwo. Pomy­
ślałem, widząc ową beczkę,
o browarze żywieckim, ale
zaraz potem przyszła ref­
leksja: w murach starego

Krakowa beczka z piwem,
brr, kto by pozwolił! Wszy­
stkie jednak te uliczne kio­
ski były niczym w porów­
naniu z automatycznym
barem. Na całej frontowej
ścianie baru znajduje się
chyba ze 30 automatów,
które kuszą „tatarem”, śle­
dziem, kanapkami itp. IV
kasie wymienia się pienią­
dze na żetony, jeden ruch
i już talerzyk z apetyczną
kanapką w ręku. Obok au­
tomaty z piwem.

Dość jednak tych ulicz­
nych notatek, choć kusi
mnie, żeby napisać jeszcze
o kolorowych ławkach, u-

stawianych wiosną na uli­
cach, o pomysłowych wy­
stawach, straganach ulicz­
nych, które — jak się o~

kazuje — też mogą być
przyjemne, jeśli tylko za­
projektowane są nowocześ­
nie i spowite w zwoje bar­
wnego kretonu. Ale nie
chcę już dłużej jątrzyć
krakowskich krajanów,
zwłaszcza, że wszystkie te

zapiski absolutnie nie zo­
stały sporządzone poza gra­
nicami kraju. Miasto, o

którym piszę, to ani Paryż,
choć posiada piętrowe neo­
ny, ani Praga, choć zauto­
matyzowana gastronomia.
Tak, proszę szanownych
Czytelników, wyglądają
Katowice, a te girlandy,
lampki, baloniki i chustki
oglądałem w dzień Pierw­
szomajowego Święta. Trze­
ba było widzieć, jak świe­
tnie w tej scenerii ludzie
się bawili. Tańczono na u~

licach, niczym w Paryżu 14
lipca.

Ech, łza się w oku kręci,
zwłaszcza, jeśli uzmysłowić
sobie, że jeszcze nie tak
dawno Katowice w niczym
nie różniły się od Krako­
wa; były tylko znacznie
brudniejsze. Wszystkie te

zmióny to owoc ostatniego
okresu. A jak to się stało?
No cóż, proponuję, żeby to

pytanie zadali katowicza-
nom ojcowie naszego gro­
du.

AWO
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Dr Aleksander Słapa, dyrek­
tor Wydawnictwa Literackie­
go, to postać w Krakowie
dobrze znana. Ceniony księ-
garz-wydawca i wielki miłoś­
nik książki w jednej osobie,
chlubnie kontynuuje sięgające
średniowiecza tradycje księ­
garskie naszego miasta.

— Kiedy właściwie zawarł Pan

to przymierze z książką, które

jeśli się nie mylę, trwa już pól
wieku? — zapytałem.

— Dokładnie przed 47 laty!
— śmieje się w odpowiedzi dr
Słapa. — A zaczęło się jesz­
cze wcześniej. Miałem wtedy
15 lat, kiedy w II gimnazjum
przy ul. Siennej zaczął wykła­
dać język polski znany krytyk
literatury Józef Ujejski, póź­
niejszy profesor Uniwersytetu
Warszawskiego. Pod wpływem

jego wykładów dostałem
wprost obsesji na punkcie li­
teratury. Nic więc dziwnego,
te po maturze zdecydowałem
wybrać studia z zakresu hi­
storii literatury. Tymczasem

na przeszkodzie stanął mój
...stryj!

Zapewne na twarzy mojej
pojawiło się zdziwienie, bo dr
Słapa pospieszył z wyjaśnie­
niem:

— Bo widzi Pan, ojca, który
był lekarzem, straciłem bar­
dzo wcześnie. Był to duży
wstrząs materialny dla rodzi­
ny. Z dostatniego życia znale­
źliśmy się w nędzy. Mną za­
jął się zamożny stryj, który
po złożeniu przeze mnie egza­
minu dojrzałości założył kate­
goryczny sprzeciw i zgodził
się subwencjonować dalej mo­
je studia, o ile wybiorę prak­
tyczny zawód. Zapewne mu-

siałbym pożegnać się z moim
marzeniem, gdyby nie Wacław
Anczyc.

— Czy mówi Pan o znanym
drukarzu krakowskim, właścicielu

starej i popularnej drukarni „W.
L. Anczyc i Spółka” przy ul.

Zwierzynieckiej, obecnie Drukarni

Wydawniczej?

dla podlotków

Wdzięczna sukieneczka, jaką widzicie na naszej fotografii,
jest letnią, dwuczęściową suknią, wykonaną z rypsu. Pre-
Bentuje ją w swojej kolekcji wiosenno-letniej Dom Mo­
dy „Telimena” w Łodzi, Fot. — CAF

Rozmówki krakowskie

wieku

— Tak! On to właśnie wpły­
nął na zmianę decyzji mojego
stryja. Pozwolono mi zapisać
się na slawistykę i polonisty­
kę pod warunkiem, że podej-
mę od razu praktykę w za­
wodzie... księgarza.

— I wtedy zaczął się Pana kon­
takt z księgarstwem?

kładem Wydawnictwa Lite­
rackiego na jesieni.

— Jak długo trwał Pana kon­
takt z „Gebethnerem i Wolfem”?

— Tak. Zostałem prakty­
kantem księgarskim. Byłem
podówczas jedynym akademi­
kiem zatrudnionym w księgar­
stwie. Praktyka trwała wów­
czas 3—4 lata, co było rygory­
stycznie przestrzegane. Przez
dwa lata nie wolno mi było
w ogóle ukazywać się „na

froncie”. Krakowski oddział
firmy „Gebethner i Wolf” był
w Krakowie odrębną pod
względem prawnym placówką,
jako „G. Gebethner i S-ka”,
co pozwoliło jej na swobodne
drukowanie w Galicji litera­
tury zakazanej w Rosji. W
1917 r. uzyskałem doktorat fi­
lozofii i niedługo potem,
śmierci kierownika
Zradzińskiego, jako
młodszy pracownik
kierownikiem.

— I tu dopiero zaczęło się na

serio? — zapytałem. — Może opo­
wie Pan czytelnikom „Gazety”
coś o swoich pic—••■h pracach
wydawniczych?

po
księgarni

jej naj-
zostałem

.Były to lata 1915 — 1917,
kiedy to^właśnie Boy zaczął wy.
dawać własnym sumptem
sławną „Bibliotekę Boy’a”.
Większość jej pozycji oddawał
do sprzedaży naszej księgar­
ni, gdzie był ich skład głów­
ny. Piszę o tym obszernie we

wspomnieniu, zawartym w

książce pt. „Kopiec wspom­
nień" (Krakowianie o Kra­
kowie), która ukaże się na-

— Do 1949 r., kiedy firma
zaprzestała działalności wy­
dawniczej. Oczywiście z

przerwą okupacyjną. Od 1942
r. do
byłem
w Oświęcimiu, Natzweiler i
Flossenbiirg. Jeśli przetrzy­
małem ciężkie warunki obozo­
we, to zawdzięczam to moje­
mu hobby. Była nim od mło­
dości turystyka i górska włó-
częga. Przeszedłem całe Kar­
paty od Przełęczy Jabłonkow­
skiej po źródła Białego Czere­
moszu. Tak latem, jak i zi­
mą. Nie ma w górach pasem­
ka, którego bym nie znał i nie

sfotografował. Specjalnie lu­
bię przełom Skawy od Suchej
do Wadowic. Za najładniejsze
miejsce na świecie uważam
odcinek pod Zagórzem.

— Działalność Pana po wojnie
jest już nam bliżej znana. O<1

1949 do 1953 był Pan wiceprezesem
„Książki i wiedzy” w Warszawie.

A potem, obecny Pana żywioł —

Wydawnictwo Literackie którego
organizację powierzono Panu w

początkach stycznia 1953 r., Pa­
nie Dyrektorze, ile książek ma

Pan na swym ,/wydawniczym su­
mieniu”?

2 maja
więźniem

1945 r.

obozów

— O, to trudno byłoby zli­
czyć. IV samym tylko Wydaw­
nictwie Literackim ukazało
się ich 529!

— Co ciekawego przygotowuje
Wydawnictwo w najbliższym cza­
sie?

— IV tych dniach ukażą się
na półkach
„Wspomnienia i zapiski1
Leśniodorskiego.
pełne wydanie dzieł St. Wys-

księgarskich
.” Z.

Podjęliśmy

Dr Aleksander Słapa

piańskiego w 16 tomach pod
redakcją prof. Leona Płoszew-
skiego. Lada dzień ukażą się
pierwsze tomy wielotomowego
wydania powieści społecznych
J. I. Kraszewskiego. Z dzieł
wybranych W. Sieroszewskie­
go ukazały się dotąd trzy to­
my. Niezwykle ciekawą próbą
wizualnej syntezy dorobku na­
szych ilustratorów książek
jest „Polska książka ilu­
strowana 1800—1900”, któ­
ra zawiera poza bogatym ma­
teriałem ilustracyjnym próbę
bibliografii polskich książek i
czasopism ilustrowanych XIX
w. Na „Dni Krakowa” ukaże
się drugie wydanie przyjęte­
go niezwykle żywo albumu
Henryka Hermanowicza
„Kraków — cztery pory
ku”.

— Bardzo dziękujemy za

mowę i życzymy Panu, doktorze,
długich jeszcze lat pracy wy­
dawniczej.

pt.
ro-

roz-

Rozmawiał:
JERZY ORLEWSKI

To nietrudne...
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/to tych najprawdziw­
szych podlotków, a nie

„podlatujących” pod pięć­
dziesiątkę... Wprawdzie ko­
biety już od dłuższego cza­
su wyprosiły sobie dziele­
nie ich toalet na te dla
pań starszych i młodszych,
gdyż wszystkie bez wyjąt­
ku czują się tymi —

młodszymi, ale...
Moda dla podlotków jed­

nakże istnieje. Ją to właś­
nie prezentujemy dzisiaj na

naszej fotografii i rysun­
kach. W tym sezonie mo­
dne suknie są mocno ścią­
gnięte to stanie szerokim
paskiem, a więc kuse, z

przykrót.kimi rękawami, co

już z natury rzeczy odmła­
dza właścicielki toalet. Te
krótkie spódniczki, białe
kołnierzyki w połączeniu
z najmodniejszym kolorem
— błękitem marynarskim,
te krótkie rękawiczki (tyl­
ko takie są modne) — wszy­
stko to przypomina jakiś
Styl grzecznej dziewczynki.

IV dekoltach panuje du­
ła różnorodność. Ciągle
jeszcze modne są staniki-
koszulki, tylko, że już na

Szerszych ramiączkach.
Obok nich nosi się rów­
nież duże, rozbudowane
kołnierze.

Z modnych wzorów w

dalszym ciągu królują
kropki, określane jako
,'klasyczne”, młode i lekkie.
Z materiałów w kropki
szuie się zarówno suknie
szerokie, jak wąskie, a na­
wet (przynajmniej w Pa­
ryżu) długie, wieczorowe.

Właśnie kropki są ulubio­
nym wzorem podlotków.

(hz)

Na pśłhcfc
księgarskich
Pan Billany — Pułapka,

Wyd. MON, str. 508, cena 30
złotych.

Kto kiedy dlaczego, t. II,
Wyd. Iskry, str. 486, opr.
płócienna, cena 40 zł.

Feliks Jakubowski — Ma­
ły słownik wyrazów obcych,
Wyd. Wiedza Powszechna,
str. 403, haseł ok. 6000, cena

25 zł.
Stanisław Młodożeniec —

Wiosenne obrazki, Wyd.
LSW, cena 13 zł.

VII Plenum KC KP Ja­
ponii, Wyd. KiW, cena 4 zł.

III Zjazd Partii, Wyd.
KiW, cena 4 zł.

Nowości „Czytelnika"
Zofia Chądzyńska — Śle­

pi bez masek. Str. 208. Cena
zł 10.

Jerzy Ficowski — Wspo­
minki starowarszawskie.
Karty z raptularza. Str. 238.
Cena zł 18.

Aleksander Jackiewicz
— Śmierć donżnana. Str.
232. Cena zł 13.

Maria Jarochowska —

Najgorsza chwila życia. Str.
252. Cena zł 13.

Zbigniew Uniłowski —

Człowiek w oknie. Opowia­
dania. Str. 168, Cena zł 10.

Bogusław Sujkowski —

Bolko zapomniany. Str. 580.
Cena zł 27.

Nigel Balchin — Pokoik
w oficynie. Z ang. tłum. E.
Romanowicz. Str. 296. Cena
zł 16.

Lytton Strachey — Elż­
bieta i Essex. Historia tra­
giczna. Z ang. tłum. M. Go­
dlewska. Oprać, i przypisy
— W. Jedlickiej. Str. 268.
Cena zł 18.

pisaIa

!ł

17 maja 1894 roku

Magistratdaje
wiadomości,
kąpielowej,
do końca września potrzebuje
trzech strażników, którzy by
nad kąpiącymi się w Wiśle
czuwali i tonących ratowali,
za wynagrodzeniem dziennym
po1zlr.

*

Znany podróżnik polski, p.
St. Rembielińskl wybrał się
znów do Indii, Chin i Japonii.
Obecnie znajduje się już po
drugiej stronie Kanału Sueskie-

go. Pan Rembieliński wozi ze

sobą preparatora, który od­
powiednio przyrządza ubite

okazy rzadkich zwierząt.
*

Dr H. Jordan złożył jako dar
dla miasta posąg Lilii Wenedy,
wykonany z piaskowca przez
rzeźbiarza Korpala, z propo­
zycją, aby figura została u-

stawiona na Plantach obok
Hotelu Krakowskiego.

*

Od 7 maja teatr krakowski

przesunął czas rozpoczynania
przedstawień na godzinę w

pól do ósmej. Jest to duże u-

dogodnienie, bo pozwala pu­
bliczności teatralnej korzystać
do późna z pięknych 1 ciepłych
dni wiosennych, jakich wresz­
cie doczekaliśmy się.

*

W Nowym Jorku stało się
modne obmalowywać łysiny
na głowie. I tak na pewnym
zebraniu wieczornym łysa
głowa jednego z jegomośclów
była ozdobiona malowidłem,
przedstawiającym pole bitwy,

m.

do
iż

tj.

Krakowa po-
powszechnej

na czas pory
od 1 czerwca

drugiego zaś grupą ryb 1 mu-

szel, innego wreszcie kopią o-

brazu Meissoniera, który się
znajduje w posiadaniu milio­
nera Vanderbilta.

*

Pracownię Edisona opuścił
nowy wynalazek. Jest nim e-

lektroskop. Służy on do od­
twarzania kopii odległych od
siebie przedmiotów,
przedstawia dwa
metalowe z silnie

nymi podstawami,
nymi pod ciemnią
czną. Wierzchołki ostrosłupów,
znajdujących się na przeciw­
nych stacjach, połączone są

przewodem elektrycznym. Wy­
nalazek zostanie zastosowany
do telefonów. Tym sposobem
będzie można widzieć osobę, z

którą się rozmawia za pomocą
telefonu. (orl)

Wzór

ostrosłupy
polerowa-
umocowa-

fotografi-

POZIOMO: 1. Główne mia­
sto Afryki poł udnio wo-(za­
chodniej, 6. Choroba, wynikła
z braku witamin w organiz­
mie, 15. Pora dnia, 16, Zinie-
dołężniały, stary człowiek, 17.
Wyraz, pisany najczęściej w

nawiasie i oznaczający: tak,
dosłownie!, 18. Żona Kronosa,
matka Zeusa, 20. Największa
rzeka w Egipcie, 21. Tytuł o-

pery Webera, 23. Wieść, po­
głoska," rozgłos, 24. Niedobór
w kasie, 26. Imię żeńskie
zdrob., 27. Duża rzeka we Fran­
cji, 28. Inaczej: słynna, sław­
na, 30. Drobne, smaczne ciast­
ka, przeważnie andrutowe, 33.
Członek rodziny w języku
pieszczotliwym, 34. Inaczej: do
mnie należąca, 35. Przedsię­
biorca okrętowy, 40. Rodzaj
pióra kreślarskiego, 41. Koń­
czy partię szachową, 42. Łączy
blachy, 43. Zaimek, 44. Wiel­
kie miasto nad jeziorem Onta­
rio w Kanadzie, 46. Zaimek,
47. Imię radzieckiego kompo­
zytora Chaczaturiana, 48.
Grecka bogini księżyca, opie­
kunka stad i zwierząt leś­
nych, 53. Imię żeńskie zdrob­
niale, 54. Wiejski budynek go­
spodarczy, 57. Skwar, spieko­
ta, 58. Podkład z drzewa, bel­
ka do podtrzymywania cięża­
rów, 60. Rzeka na Wybrzeżu,
61. Opończa, chałat, 63. Mia­
sto na trasie Kujbyszew-Cze-
labińsk, 64. Przodek w kopal­
ni, 65. Przyimek, 66. Popular­
ny tłuszcz roślinny, 67. Ina­
czej: jak mówią, jak twier­
dzą, 69. Dz’ał aeromechaniki,
70. Fantazyjna ozdoba w po­
staci splotu, naśladującego ga­
łązki, liście, kwiaty, linie.

PIONOWO: 1. Pracownia
rzemieślnika, 2. Skrót tytułu
naukowego, 3. Imię popular­
nej aktorki warszawskiej,
Bielickiej, 4. Termin bokser­
ski, 5. Wierzyciel części ma­
jątku dłużnika, 6. Plac zgro­
madzeń starożytnych Greków,
7. Imię córki Marii Skłodow­
skiej-Curie, 8.
na machina oblężnicza,
„Kocham” w jęz. martwym,
10. Inicjały jednego z minis­
terstw, 11. „On“ w jęz. fran­
cuskim, 12. Ustoiny na dnie
naczynia, 13. Zakopiański se­
zon, 14. Tytuł staropolski, 19.
Niezawodowiec, 22. Tytuł pa­
nującego w Tunisie, 23. Rów,
przekop, 25. Skrót, spotyka­
ny na receptach, 29. Pakt mi­
litarny państw zachodnich,
31. Odmiana melona o żebro­
wanej skorupie, 32. Część o-

pery, 34. Plecionka ze słomy,
36. Inicjały autora znanej po­
wieści „Królewicz i żebrak”,
37. Zapaśnik pieszy w wal­
kach byków, 38. Linia okrą-
gło-podłużna, 39. Człowiek
skłonny do marzeń, 41. Sym­
bol chem. manganu, 45. Dzie­
cięca choroba zakaźna, 47. I-
mię -żeńskie zdrobniale, 49.
Czupurność, bezczelność, 50.
To samo, co epopeje, 51. Sto­
pień podoficerski w marynar­
ce, 52. Miasto, które jest sie­
dzibą powiatu Susz w woj.
olsztyńskim, 53. Największe
miasto na wyspie Guam na

archipelagu Mariany, 54. Ko­
czujące plemię tatarskie, 55.
Grube zwoje tkanin, 56. Ra­
sa psa myśliwskiego, 59. Wy-

SrednJ.owiecz-
9.

Ihiawa o przerywaniu zdaje egzamin

Projekt zabiegów ambulatoryjnych
przede wszystkim - zapobieganie
W

edług orientacyj­
nych obliczeń, co­
rocznie odbywa się
w Polsce 300.000
poronień tzw. kry­
minalnych, z czego

dużą część wykonują znachor-
ki i babki w warunkach anty-
higienicznych. Poddające się
takim zabiegom kobiety z re­
guły trafiają później do szpi­
tali, gdzie lekarze muszą nie­
raz wytężać wszystkie siły, a-

by uratować im życie. Następ­
stwem takich zabiegów jest
często kalectwo na całe ży­
cie w postaci bezpłodności
albo długotrwałe dolegliwoś­
ci.

Aby uchronić kobiety od
tego rodzaju nieszczęść, Sejm
uchwalił przed dwoma laty u-

stawę o warunkach dopusz­
czalności przerywania ciąży,
przewidującą oficjalną pomoc
lekarską w wypadkach, kiedy
istnieją właściwe ku temu po­
wody.

W toku realizowania usta­
wy wiele było zastrzeżeń tak
ze strony lekarzy, jak i zain­
teresowanych — kobiet. Czy
ustawa istotnie może rozwią­
zać istniejące jeszcze trudnoś­
ci?

IV sprawie tej zwróciliśmy się
do wybitnego specjalisty, prof.
Jana Lesińskiego, kierownika
Kliniki Ginekologiczno - Położni­
czej Instytutu Matki i Dziecka,
naukowca i działacza społeczne­
go.

— Ustawa zdała egzamin —

mówi prof. Lesiński. — Oczy­
wiście, jak zawsze w podob­
nych spra-wach, kiedy wciela
się w życie radykalnie nowe

poglądy, powstały pewne pro­
blemy, których nie zdołano je­
szcze rozwiązać. Tym nie­
mniej dodatnie wyniki są
wyraźne. Dzięki temu, że
wiele kobiet mogło legalnie
poddać się przerwaniu ciąży,
znacznie zmniejszyła się ilość
ciężkich następstw, wywoła­
nych pokątnymi zabiegami, a

więc mniej kobiet straciło
zdrowie.

W reku 1957 przeprowadzi­
liśmy ankietę wśród kobiet,
zgłaszających sie do nas w

sprawie przerwania ciąży. W
ciągu całego roku wykonaliś­
my około 600 zabiegów. Cha­
rakterystyczne jest, że ogrom­
na większość (92 proc.) doty­
czyła kobiet wielodzietnych,
mających trudne warunki by­
towe. Były to przeważnie do­
bre matki, opiekujące się

swymi dziećmi i kochające je.
Jak trudne miały one wa­
runki bytowe, świadczy fakt,
że na utrzymanie osoby w

rodzinie miały ok. 250 zł mie­
sięcznie, a w mieszkaniu wy­
padały 4 osoby na jedną izbę.
Dla kobiet tych wykonanie
zabiegu było jedynym roz­
wiązaniem skomplikowanych
problemów życiowych.

— Często słyszy się głosy, że
w wykonywaniu ustawy wielką
przeszkodę stanowi przepełnienie
szpitali. Czy są widoki na po­
prawę sytuacji?

Całe nasze szpitalnictwo
cierpi na brak dostatecznej
ilości łóżek i to poważnie o-

granicza możność hospitalizo­
wania kobiet po zabiegu. Je­
żeli zaś jest wolne łóżko, to

chyba zrozumiałe, że lekarze
dają pierwszeństwo kobietom,
dostającym się do szpitala w

stanie, wymagającym szybkiej
interwencji lekarskiej.

Aby ułatwić korzystanie z

fachowej pomocy lekarskiej,
trzeba sięgnąć do sposobu,
znanego szeroko np. w Związ­
ku Radzieckim, mianowicie do
ambulatoryjnego przerywania
ciąży, a więc z pominięciem
szpitala. Sposób ten stosowa-
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cyna, 55. saki, 57. ZRA (Zjedno­
czona Republika Arabska), 58. Al,
59. CAF (Centralna Agencja Fo­
tograficzna), 60. sny, 62. SD

(Stronnictwo Demokratyczne), 63.

karo, 64. jama, 66. owal, 67. na­
dzieja, 68. agar.

soki urzędnik administracyjny
i sądowy w dawnej Sparcie,
61. Dopływ rzeki Ob, 62. Ga­
tunek papugi, 66. Symbol
chem. cezu, .68. Rzeka, przeci­
nająca ZSRR na dwie poło­
wy.

Bilet wizytowy
Następujący bilet wizytowy

władcy tatarskiego przekształ­
cić w tytuł nowego filmu
skiej produkcji:

X Chan Tesaor

pol-

Kryptogram
Pod odgadnięciu wyrazów

według niżej podanych zna­
czeń i wpisaniu ich na miej­
sce liczb uszeregować litery
od 1 do 38 i odczytać rozwią­
zanie.

Znaczenie wyrazów: 1. Mo­
carstwo obozu socjalistycz­
nego=22—7 — 11—19—
38, 2. Dosłowne przytaczanie
czyichś słów = 6 — 14 — 25
— 34 — 37, 3. Liczebnik głów­
ny—18—10—5,4.Histo­
ria,przeszłość=2 —23—4
— 17—21 — 36, 5. Guz, na­
rośl =— 33 — 20—27 — 12,
6. Poprzedza nastanie dnia =

9—32—29—13,7.Mały
wehikuł=1 —31—15—26
— 30, 8. Inaczej: męczący,
wyczerpujący, pełen trudu =

35—3 — 8—16—
Rozwiązania należy

na adres redakcji do dnia 23 V
br. z dopiskiem na kopercie:
„Rozrywki umysłowe”. Czytelni­
cy, którzy nadeślą przynajmniej
Jedną bezbłędną odpowiedź, o-

trzymają drogą losowania WAR­
TOŚCIOWE KSIĄŻKI oraz

28—24.
przesyłać

NAGRODĘ —

NIESPODZIANKĘ
Rozwigzanie zadań

zdnia2/3Vbr.1

Krzyżówka nr 18
Poziomo: 1. kalif, 5. miazga, 9.

apasz, 13. udana, 15. to, 16. rastr,
18. „DK” („Dom Książki”), 20.

24.
27.
o—

37.
42.
49.
54.

a.r, 12. zatoka,
19. krupa, 21.

sporysz,
lakmus,
pro, 39.

Bamako,
Anadyr, 43.
56. Ina, 59.

Pionowo: 1. kodeks, 2. Lu, 3.

Ida, 4. Fako, 5. mamona, 6. atle­
ta, 7. zootom, 8. Aramis, 9. Asir,
10. PTE (Polskie Towarzystwo
Ekonomiczne), 11.
14. nuta, 17. Ania,
otawa, 23 .arogant, 27.
29. azali, 31. aćtyka,
33. Oława, 35. Ate,
aiidyfon, 40. ataksją,
43. ton,
gil, 52. ars,

cal, 61. Yma,

Kto: skąd?
Bieliński —

Niemcy, Byron —

yantes — Hiszpania,
Polska, Ibsen
don — USA, Petrarca — Włochy,
Ste.ndhal — Francja.

Bilety wizytowe: etnolog, hor-

tolog, neurolog, onkolog, radio­
log

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z

DNIA 2/3 V br. nr 101) NAGRO­
DY WYLOSOWALI: Tadeusz Koto­
wicz, Nowy Sącz, ul. Długosza 36
— zegarek; Jerzy Kornacki, Kra­
ków, ul. Rzeszowska 4, Halina

Kulka, Przecieszyn 42, paw.
Oświęcim; Zofia Gryglewska, Kra­
ków, ul. Michałowskiego 3 m. 2;
Krystyna Merkusowa — Kraków,

Barbara
— Newa
m.29—

32.
37.
41.

45. Ada, 46.
54. car,
63. ka, 65. Ag.

Andersem — Dania,
ZSRR, Brecht —

Anglia, Cer-
Conrad —

Norwegia, Lon-

ul. Sobieskiego
Gorczyca, Kraków
Huta Os. D-3, bi.

nagrody książkowe.

Po odbiór nagród
terenu

4/ti;
28
15.

Czytelnicy z

Krakowa proszeni są o

zgłoszenie się w Wydziale Admi­
nistracji Ogólnej Krakowskiego
Wydawnictwa Prasowego Kra­
ków — ul. Wiślna 2/III p. Czy­
telnikom spoza Krakowa nagro­
dy prześlemy pocztą.

Osiągnięcia kinematografii czechosłowackiej
Z 27 filmów fabularnych, jakie mają być zrealizowane w br. w

Czechosłowacji zostało już ukończonych 8. wśród nich znajdują się:
film szerokoekranowy ,Sen nocy świętojańskiej”, który wysłany
został na festiwal filmowy do Cannes i film pt. „Taka miłość”

według sztuki Kohouta znanej również w Polsce.

Z ogólnej liczby filmów, jakie w br. wypuści wytwórnia na Pa-

randowie — w 23 akcja umiejscowiona została po 1945 roku, 2 filmy
posiadają tematykę fantastyczną, a 2 pozostałe to adaptacje utwo­
rów' literackich.

Problematyce wiejskiej poświęcony jest jeden film, 6 zaś przezna­
czonych jest dla dzieci. W przygotowaniu znadują się tylko dwie

komedie.

powieści z prośbą o

I

Bez slow

M. K.

Bnegdeły
Dziś o pisarzach

NIEPRAWDOPODOBNA
HISTORIA

Pewna warszawska dama,
mająca ambicje literackie, po­
słała Makuszyńskiemu ręko­
pis swej

potulnie zabrał
w połowie ma­

na niezwykle
toczony przez

ocenę. Pisarz
się do pracy,
trafił jednak
długi dialog,
parę kochanków w głębi la­
su. Zniecierpliwiony odpisał
autorce: „Niech pani wybie-
rze się ze mną do lasu, a za­
ręczam, że nie będziemy mu-

sieli tracić tyle czasu na roz­
mowę!”

CIERPIENIE POETY

ny jest już zresztą i u nas w

dwóch miastach: w Białym­
stoku i Lublinie.

Projekt rozszerzenia zabie­
gów ambulatoryjnych n» cały
kraj jest obecnie rozważany w

Zarządzie Matki i Dziecika Mi­
nisterstwa Zdrowia.

— Co według Pana jest naj­
ważniejsze w omawianym pro-
biernie?

— Przede wszystkim trze­
ba z całym naciskiem zazna­
czyć, że rozwiązania proble­
mu niepożądanej ciąży należy
szukać nie w przerywaniu, a-

le w zapobieganiu.
Przerwanie ciąży nawet w

warunkach szpitalnych nie
jest obojętne dla zdrowia ko­
biety, może więc być trakto­
wane raczej jako ostateczność.
Jeżeli chodzi o zapobieganie
ciąży, to w kraju istnieją już
obecnie odpowiednie środki
antykoncepcyjne, a ich różno­
rodność, skuteczność i dostęp­
ność stają się coraz większe.
Najgorzej przedstawia się
sprawa uświadomienia szero­
kich rzesz ludności i tu nale­
ży szukać głównych przyczyn
dramatów rodzinnych i osobi­
stych na tle niepożądanej cią­
ży.

Sławny rosyjski poeta Miko­
łaj Niekrasow został za napi­
sanie nieprawomyślinego wier­
sza skazany na zesłanie. Pod­
czas rozprawy sędzia odczvtał
inkryminowany utwór. Gdy
ogłoszono wyrok, pisarz oś­
wiadczył: „Panie sędzio! Mo­
ja kara jest błahostką w po­
równaniu z katuszą, jaką było
słuchanie mojego wiersza w

pańskiej interpretacji!1’

ZASADNICZA TRUDNOŚĆ

Bez słów

j

D

>

Słynny amerykański produ­
cent filmowy, Samuel Gold-
wyin starał się raz skłonić
Shawa do sprzedania mu

praw na sfilmowanie jedne­
go z dramatów’. Długo nie
mogli dojść do porozumienia,
aż wreszcie zniecierpliwiony
Shaw powiedział:

— Panie Goldwyn, zasadni­
cza trudność porozumienia le­
żywtym,żepanmówio
sztuce, a ja o pieniądzach!

REKLAMA

Poeta i polityk francuski
Alphons de Lamartine wygło­
si! pewnego razu w parlamen­
cie wielką mowę na temat rol­
nictwa, przeplatając ją obfi­
cie cytatami z własnych dziel.

Obecny na dyspucie poseł —

kanonik przerywa mu i krzy­
czy:

— Pan de Lamartine robi
tu sobie reklamę!

— Księże kanoniku — od­
parł poeta — nawet Pan Bóg
potrzebuje czasem dzwonów...

(Om)
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Koszykarze walczą
w Budapeszcie i Istambule

PRZETARGI PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kio wygrał
w szyfro-
zagadce?
Jak pamiętamy rozwiąza­

nie szyfro-zagadki „Gazety
Krakowskiej" i , T.mm11
brzmi: Frieden —

Pokój. Losowanie
odbyło się przed
ciem kolarzy na

etapu w Krakowie. Zgodnie
z zapowiedzią podajemy
dziś listę szczęśliwych zwy­
cięzców. Nagrody pocie­
szenia — książki wysyłamy
pocztą, natomiast zdobyw­
ców roweru, „Szarotki",
teczki zawiadomimy od­
dzielnie o terminie odebra­
nia tych nagród.

Stachura Mieczysław,
Kraków, ul. Na Błonic nr

76 — rower, Pach Zbigniew
N. Huta, Oś. D-31, bl. 2
m. 74 — „Szarotka", Szafir­
ski Bolesław, Kraków, ul.
F. Kona nr 15/1 — teczka,

Książki wylosowali: Ziej­
ka Tadeusz — Biskupice
Radłów, Witkowski Zbig­
niew — Tarnów, Al. 1 Maja
nr 11, Drabik Stefan — Jor-
gow W.O.R. N. Targ, Pod­
stawka Tadeusz — Kraków,
Długa nr 80/10, Podstawka
Andrzej — Kraków, Długa
Nr 80/10, Kornacka Ziutka
— Kraków, Rzeszowska nr

4, Ryczko Stanisław — Kra­
ków, Dom Bujwida 2/10,
Kania Bożena — Chrzanów,
Al. Lenina 14, Bialoskorski
Tad. — Kraków, Rakowic­
ka nr 1/5, Wasong Jan —■
Kraków, Wygoda nr 11/9,
Adamus Władysław — Bu­
lowice, nr 376, Ilentzer
Eugeniusz — Nowa Sól
n/Odrą Rej. Urz. Telek.,
Malczyk Andrzej — Wado­
wice, Zegadłowicza 85, Kor­
nacki Jerzy — Rabka Zdrój,
Sanat. Orzeł 5, Patucha Ka­
zimierz — Jaworzno, Ośr.
Górn. B/16/7, Stec Stanisław
— Brzesko, Starowiejska 36,
Szlachcic Marian — N.
Sącz, Szymanowskego 31/a,
Wojtanowski Jan — Tar­
nów, Urszulańska 7, Ja­
worski Tadeusz — Ćmielów,
Kościelna 22, Zięba Stani­
sław — Zakopane, Maku­
szyńskiego nr 1/2.

NRD w pogoni za ZSRR
Schur niemal pewny

zwucięstaa
„Tempa1
Mir -

nagród
przyby-

. metę X

(Dokończenie ze str. 1)
Włoch Venturelli. Ta „kolar­
ska błyskawica” „przeleciała”
44 kilometrowy odcinek szos)'
w świetnym czasie 58,55 min.,
wyprzedzając po drodze wielu
bardzo dobrych zawodników.

Drugi półetap z Częstocho­
wy do Łodzi nie zmienił właś­
ciwie nic w układzie sił, jaki
wytworzył się po jeździe in­
dywidualnej na czas. Wzię­
ło się to przede wszyst­
kim stąd, że kolarze wje­
chali na stadion w Ło­
dzi w ogromnej kilkudziesię­
cioosobowej grupie. Wpraw­
dzie na trasie z Częstochowy
do Łodzi próbowano kilku u-

cieczek, inicjował je najpierw
Rumun Wasilen, potem Wę­
gier Magyerdi, a przed Łodzią
próbowali rozrabiać trochę
Polacy — ale na nic nie zdały
się te wszystkie przedsięwzię­
cia. Stadion łódzki, huczący od
braw zdobył pierwszy Włoch
Trape przed Niemcem Adle-

rem. Tuż za nim przejechali
linię mety Podobas i Gazda.
Na podium zwycięstwa stanę­
li jednak trzej pierwsi kola­
rze: Venturelii, Sohur, i Gol-
dermans, którzy w jeździe na

czas osiągnęli trzy najlepsze
czasy.

Wystarczyło im to w zupeł­
ności na zaszczytne wyróżnie­
nie stanięcia na podium zwy­
cięstwa. W Łodzi
przekonaliśmy się
ocznie, jak ważną
sowego” kolarza
kość.

Specjalny rozdział wczoraj­
szego etapu, to przyjęcie za­
wodników na całej trasie eta­
pu i na stadionie ŁKS. Było
ono niezwykle gorące i entu­
zjastyczne. Dekoracje trasy
ulic łódzkich do stadionu
robiły wrażenie, jakby roz-

: począł się właśnie majowy
■■karnawał.

jeszcze raz

więc na-

rzeczą „ra-

jest szyb-

w spo-tkanlu o Puchar Davlsa
Południowa Afryka prowadzi z

Kolumbią 3:0.
★

Anglik Campbell ustanowił no­
wy, nieoficjalny rekord świata,
uzyskując na motorówce szybkość
<18,000 km/godz.

Dziś w Koszalinie rozpoczyna
cię dwuetapowy wyścig kolarski
na trasie Koszalin — Poznań. W

wyścigu startować będzie 30 kola-

I
f

I

W ciągu dwóch dni młody
Włoch Tonucci poznał smak
zwycięstwa i gorycz porażki.
W Krakowie święcił wielki

triumf, zajmując zaszczytne
pierwsze miejsce. Natomiast
na krótkiej trasie Siewierz—
Częstochowa poniósł sromotną
klęskę, plasując się na 92
miejscu. Do Częstochowy
przyjechał on ze stratą ok. 24
min. do swego rodaka Ventu~

rellego, który w tym dniu od­
niósł pełny sukces.

Na usprawiedliwienie To-

nucciego trzeba powiedzieć, że
ostatnio rozchorował się on na

żołądek. Mimo to jedzie dalej,
aby nie zdekompletować swej
drużyny. *

Stolica polskich włókniarzy
— Łódź słynie ze znakomitej
organizacji wyścigu. Odczuli
to kolarze tuż po przekrocze­
niu granic województwa łódz­
kiego. Już w Radomsku po­
rządek był wzorowy. Nato­
miast Piotrków powitał ucze­
stników wspaniałymi dekora­
cjami.

Lekkoatleci radzieccy powrócili
już do Moskwy, gdzie dziś 1 jutro
odbędą się zawody pomiędzy re­
prezentacją Moskwy 1 Leningra­
du. W doskonalej formie utrzy­
muje się rekordzista świata w

trójskoku — Fiedosiejew. Na tre­
ningu uzyskał on w skoku w dal
rezultat 785 cm, a na 100 m dwu­
krotnie czas 10,7,

Po intensywnych przygotowaniach, sprawdzianem któ­
rych był m. in. mecz z reprezentacią Litwy, koszykarze
polscy odlecieli 15 bm. do Budapesztu, gdzie 16 bm. ro­
zegrają międzynarodowy mecz z reprezentacją Węgier.
Będzie to 18 spotkanie reprezentacji obydwu krajów. Na
rozegranych dotychczas 17 spotkań Polacy wygrali tylko
dwa razy. Ostatni mecz Węgry — Polska odbył się w 1957
roku w Sofii i zakończył się zwycięstwem Węgrów 77:63.
Po meczu budapeszteńskim nasi reprezentanci odlecą do
Istambułu, gdzie w dniach 21—31 maja rozegrane zostaną
mistrzostwa Europy.

Drużyna polska wyjechała w następującym składzie: —

Janusz Wichowski i Jerzy Piskun (Polonia Warszawa),
Andrzej Nartowski, Bohdan Przywarski, Marek Sitkow-
ski (AZS Warszawa), Andrzej Pstrokoński i Władysław
Pawlak (Legia Warszawa), Ryszard Olszewski (AZS To­
ruń), Tadeusz Pacuła (Wisła Kraków), Zbigniew Dregier
(Spójnia Gdańsk), Jerzy Młynarczyk (Lech Poznań) i Ze­
non Matysik (Śląsk Wrocław). Najwyższym zawodnikiem
zespołu polskiego jest Piskun — 198 cm, a następnie Pa­
wlak — 197 i Wichowski — 196. Wichowski jest tegorocz­
nym ..królem strzelców” I ligi, a najwięcej, bo aż 99 razy
występował w reprezentacji Polski — Pacuła.

Przed wyjazdem do Budapesztu i Istambułu reprezen­
tacja Polski pilnie trenowała pod kierunkiem trenera Ole-
siewicza w AWF. „Uważam, że polski zespól jest dobrze
przygotowany do trudnych bojów w stolicy Turcji — po­
wiedział trener Olesiewicz. Trudno jest naturalnie typo­
wać miejsce, jakie zajmą w mistrzostwach Europy polscy
koszykarze. Sądząc z formy, jaką zademonstrowali pod­
czas spotkania z Litwą i na zrgupowaniu, powinniśmy
uplasować się na 5—6 pozycji. Spotkanie z Węgrami, któ­
rzy pokonali niedawno ZSRR, da częściową odpowiedź
na pytanie w jakiej naprawdę formie znajdują się nasi
zawodnicy”.

RYSZARD MALINOWSKI

0 nich

mówiŁódź przywitała kolarzy —

jak zwykle — wielką owacją.
Ulice wspaniale udekorowane,
dziesiątki tysięcy ludzi na tra­
sie. Po dość słabych organiza­
cyjnie etapach w Krakowie i
Katowicach, tym razem polscy
gospodarze zrehabilitowali się
w pełni.

Przed wyjazdem
piłkarzy Legii

do USA
Jak wiadomo piłkarze Legii

w najbliższym czasie, a do­
kładnie mówiąc 25 maja wy­
jeżdżają na tournee do USA.
Oto co powiedział na ten te­
mat kapitan zespołu — Zien­
tara:

— „W skład ekipy wchodzi
20 osób, z tego 17 piłkarzy.
Oczywiście bardzo się cieszy­
my z tego wyjazdu. Niemniej
będzie on dla nas ciężki, gdyż
w przeciągu 25 dni musimy
rozegrać aż osiem spotkań. Na
dodatek drużyny amerykań­
skie grają bardzo ostro, co

przy ich równocześnie słab­
szym wyszkoleniu technicznym
łatwo może przyczynić się do
spowodowania kontuzji.

W drodze powrotnej zaha­
czymy o Kanadę oraz zagra­
my jeden mecz w Szkocji,
kraju wrócimy najpóźniej
czerwca".

Podczas gdy kolarze od­
poczywają po trudach wal­
ki na trasie, mechanicy po­
szczególnych zespołów do­
konują przeglądu rowerów.
Dobrze jeszcze, gdy kończy
się na przeglądzie, gorzej,
gdy trzeba usunąć jakiś de­
fekt, czy coś naprawić.
Wówczas nieraz 1 cała noc

zejdzie mechanikowi na

przygotowaniu „maszyny"
Tak już bywa, że o tych

cichych bohaterach Wyści­
gu pisze się bardzo mało. A
w tym roku rekordowo ma­
ło. Dlatego dla rekompen­
saty zamieszczamy zdjęcie
włoskiego mechanika —

Gastone Capacci, przygoto­
wującego rower Ventu-

reilfego przed XII etapem.
Mechanik zdał egzamin na

„102”, bo Venturelli wygrał
ten etap.

W jakim składzie

wystąpią Polacy przeciw NRF?

Do
25

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI
PAŃSTWOWYCH

ZARZĄD DROGOWY w KRAKOWIE

OGŁASZA PRZETARG

na:

1. kapitalny remont nawierzchni placu zajaz­
dowego (przełożenie starej kostki kamiennej
oraz ułożenie nowej, łącznie z wymianą ru­
rociągu wody pitnej), na stacji kolejowej
w Zakopanem,

2. kapitalny remont nawierzchni peronów
osobowych (naprawa krawężników i ułoże­
nie nowych z betonu oraz roboty brukarskie)
na stacji kolejowej Kraków Główny Osobo­
wy,

3. doprowadzenie wody pitnej z sieci miejskiej
do budynków mieszkalnych kolonii kolejo­
wej w Tarnowie,

4. wykonanie instalacji gazowej w budynkach
mieszkalnych PKP przy ul. Bosackiej nr 14,
16, 22 i 24 w Krakowie.

Podkładki ofertowe oraz wszelkie informacje
można otrzymać w Dyrekcji OKP Zarząd Dro­

gowy — w Krakowie, pl. Matejki nr 12
pokój nr 353, w godz. od 10 do 13.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej,
umieszczonej w hallu gmachu DOKP

Kraków, pl. Matejki nr 12
lub przesłać pocztą ped wyżej wskazanym
adresem w podwójnej kopercie z adnotacją
na kopercie zewnętrznej: — Oferta na ........

do przetargu w dniu 26 maja 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 maja br.
w gmachu DOKP Kraków — pokój nr 355,

o godzinie 10.

Dyrekcja OKP zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta. K-3S78

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEFD.
im. I DYWIZJI KOŚCIUSZKOWSKIE., '

w KĘTACH, ul. SOBIESKIEGO 19,(
pow. Oświęcim

ogłaszają, że w dniu 25 maja 1959 r. o godz. 10
w siedzibie Zakładów

sprzedadzą w drodze I) przetargu
nieograniczonego

samochód osobowy marki „Skoda” typ Tudor,
4-osobowy,

cena wywoławcza wynosi 20.000 zł.
awdniu26maja1959r.ogodz.10

w drodze II przetargu

ograniczonego
samochód ciężarowy marki „Cheyrolet”

ład. 1,5 t„ typ USA, skrzynia zamknięta,
cena wywoławcza wynosi 35.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić w przeddzień przetargu

w kasie Zakładów.

Samochody można oglądać codziennie w Zakła­
dach od godz. 7 do 15 — (transport).

K-3699

KIEROWNIKA GOSPODARSTWA ROLNEGO,
zatrudnią od zaraz Zakłady Mięsne w Tamo,
wie. — Wymagane wykształcenie rolnicze oraz

praktyka rolnicza w gospodarstwach rolnych.
Warunki pracy do omówienia.

K-3705

INŻYNIERA MECHANIKA zatrudnią Chrza,
newskie Zakłady Eternitu w Górce k. Trzebini.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrek­

cji K-3729

15 STOLARZY RĘCZNYCH, 5 STOLARZY
OKUWACZY, 5 STOLARZY MASZYNOWYCH
zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsię,
biorstwo Budowy Elektrowni i Przemysłu —

Stolarnia w Krakowie, ul. Łokietka 11 — teł.
356-52. K-3756

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH —

CIEŚLI, MURARZY (wyłącznie mężczyzn) —

przyjmie do pracy na korzystnych warunkach
Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum”
PPB Huty im. Lenina. — Zapewnione bezpłat,
ne zakwaterowanie, tania i obfita stołówka —•

(obiad 5 zł). — Zgłoszenia przyjmuje Budowa
Cementowni Nowa Huta. — Dojazd z Krakowa
tramwajem nr 15, (wysiadać na ostatnim przy,

Stanku). K-37311

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW,
BUDOWLANYCH z praktyką, zatrudni od za-

raz Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowe-
go w Limanowej, ul. Orkana 18, teł. 174. —<
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­

scu. K-3682

INSPEKTORA KONTROLI TECHNICZNEJ
(WERYFIKATORA) do warsztatu napraw sa­
mochodów ciężarowych i sprzętu budowlane­
go, zatrudni Przedsiębiorstwo Sprzętu i Tran,
sportu — Kraków, Wielicka 44 b. — Wymagana
kwalifikacje: wykształcenie średnie technicz­
ne i praktyka, lub wykształcenie średnie i
wieloletnia praktyka w tym zawodzie, poparta
świadectwami. — Konieczne posiadanie prawa
jazdy kierowcy. — Warunki płacy wg stawek
w budownictwie do omówienia w Dziale Za-
trudnienia w Przedsiębiorstwie Sprzętu i

Transportu — Kraków, ul. Wielicka 44 b.
K-3687

3 INŻYNIERÓW instalacji przemysłowych 1
sanitarnych, oraz 2 TECHNIKÓW BUDÓW-
LANYCH z praktyką — przyjmie Przedsię­
biorstwo „Instalacje Przemysłowe” w Krako,
kowic, ul. Dzierżyńskiego 22. — Wynagrodze­

nie wg Układu Zbiorowego w Budownictwie.
K-3693

SPOŁEM**
ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

ZAKŁAD PRODUKCJI
i USŁUG TECHNICZNYCH

ODDZIAŁ w OŚWIĘCIMIU, ul. TOPOLOWA 12

ogłasza, że w dniu 23 maja 1959 r.

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — każdą
ilość — przyjmie „Chemia”, Kraków, ul. Pilo­
tów 22. — Warunki pracy i płacy do omówie­

nia na miejscu. K-3655

ŚLUSARZY, oraz ELEKTRYKÓW o wysokich
kwalifikacjach, z kilkuletnią praktyką zatrud­
ni natychmiast Huta im. Lenina. Dla zamiej­
scowych zakwaterowanie w hotelach pracow­
niczych. — Zgłoszenia przyjmuje: Dział Kadr
— Centrum Administracyjne, klatka D, pokój

nr 19. K-3573

INŻYNIERA MECHANIKA — na stanowisko
Kierownika Oddziału oraz INŻYNIERA ME­
CHANIKA na stanowisko kierownika warszta­
tu mebli metalowych w Oświęcimiu — zatrudni
„Społem” ZSS Zakład Produkcji i Usług Tech­
nicznych — w Krakowie, ul. Jaworowa 4 a —«

(Dębniki).__________ K-3545

KUCHARKĘ, oraz 2 POMOCE KUCHENNE na

okres od 23 czerwca br. do 21 sierpnia 1959 r.,
zatrudni na kolonii dzieci pracowników przed­
siębiorstwa w Lachowicach k. Suchej — Przed,
biorstwo „Instalacje Przemysłowe” w Krako­
wie, ul. Dzierżyńskiego 22. — Wynagrodzenie
wg umowy. — Zgłoszenia w Dziale Administra­

cji Przedsiębiorstwa.
K-3667,

MAGISTRÓW - INŻYNIERÓW względnie IN­
ŻYNIERÓW z kilkuletnią praktyką zawodową,
na stanowiska projektantów i starszych pro­
jektantów, do opracowywania dokumentacji
projektowo-kosztorysowych, wodociągów, kana­
lizacji i oczyszczalni ścieków — zatrudni na­
tychmiast Państwowe Biuro Projektów w Kra­
kowie. — Warunki płacy według zasad wyna­
gradzania obowiązujących w państwowych biu­
rach projektów. Oferty ze szczegółowym po­
daniem posiadanego wykształcenia oraz prak­
tyki, należy składać na adres: „Prasa” Kraków*

Rynek 46, dla nr K-3671.

STARSZEGO TECHNOLOGA z wyższym wy­
kształceniem i znajomością technologii spożyw­
czej — cukierniczej, zatrudnią natychmiast —-

Wadowickie Zakłady Spożywcze Przemysłu
Terenowego, Przedsiębiorstwo Państwowe — w:

Wadowicach, ul. 1 Maja nr 40. — Wynagrodze­
nie od 1.800 zł wzwyż, plus premia uznaniowa-
Oferty kierować na adres jak wyżej — teł. 312.

K-3537.

10 KIEROWCÓW na samochody skrzyniowe i
wywrotki, 4 KIEROWCÓW na ciągniki „Ur­
sus”, 14 POMOCNIKÓW na ciągniki i mieszal­
niki — przyjmie natychmiast Baza Transportu
Przedsiębiorstwa Budowlanego w Oświęcimiu.
Zgłoszenia osobiste w Bazie Transportu --

Oświęcim, ul. Wysokie Brzegi. — Zakwatero,
wanie oraz stołówka w Hotelach Robotniczych

Przedsiębiorstwa. K-3500

3 OPERATORÓW dźwigów samochodowych —-

wymagane uprawnienia operatora III kat. oraz

prawo jazdy — PRACOWNIKÓW NIEKWALI,
FIKOWANYCH zatrudni natychmiast na tere­
nie Nowej Huty — Przedsiębiorstwo „Instalacje
Przemysłowe Budowy Nowej Huty” — Nowa
Huta — Kombinat, barak nr 36> — Wynagro,
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Dojazd tramwajem nr 5 — przed­
ostatni przystanek. — Dla zamiejscowych za­
kwaterowanie zapewnione. — Zgłoszenia przyj­

muje Dział Zatrudnienia.
K-3383

MONTERÓW INSTALATORÓW sieci wod­
no-kanalizacyjnej, centralnego ogrzewania i
gazu — SPAWACZY ACETYLENOWYCH i
ELEKTRYCZNYCH, robotników niewykwali­
fikowanych — KOPACZY, przyjmie cd zaraz

Przedsiębiorstwo „Instalacje Przemysłowe” w

Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 22. — Wynagro­
dzenie według Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Ekonomiczny — Sekcja Osobowa Przedsiębior­

stwa — Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22.

tokarzy. Ślusarzy narzędziowych^
SZLIFIERZY NARZĘDZIOWYCH, FREZE­
RÓW — przyjmą od zaraz Krakowskie Zakłady
Odlewnicze. Reflektuje się tylko na siły wysoko
kwalifikowane z dłuższą praktyką. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia — Krakowskich
Zakładów Odlewniczych — ul. Zakopiańska 72.

K-3643

sprzeda w drodze I przetargu
ograniczonego

samochód ciężarowy marki „Gaz AA”
1,5 tony, szt. 1,

cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.
samochód ciężarowy marki „Ford-Canada”,

F60,3t„szt.1,
cena wywoławcza wynosi 42.000 zł,

samochód furgon „Borgward Cheyrolet” 1100,
0,75 t., szt. 1,

cena wywoławcza 36.000 zł.
przyczepa marki „Lindner”, 3 t., szt. 1,

cena wywoławcza wynosi 7,800 zł.

Biorący udział w przetargu zobowiązani są
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej najpóźniej w przeddzień przetargu

w kasie Zakładu.

Pojazdy można oglądać codziennie w godzinach
urzędowych. K-3695

szym ciągu niepokojącą jest
słaba forma stopera Korynta.
Pomoc Strzykalsiki — Zientara
znajduje się w niezłej formie,
podobnie jak napastnicy Li­
berda, Hachorek, Brychczy i
Pohl.

Po zakończeniu spiarringu
kapitan związkowy PZPN
Cz. Krug podał nieoficjalny
skład reprezentacji Polski na

mecz w Hamburgu: Stefani-
szyn, Floreński, Korynt,
Woźniak, Strzykalskl, Zien­
tara, Pohl, Brychczy, Hacho­
rek, Liberda, Baszkiewicz. Ja­
ko rezerwowi wyjadą: Szym­
kowiak, Szczepański, Widaw­
ski, Gawlik i Kempny.

Wyjazd reprezentacji nastą­
pi w niedzielę .pociągiem do
Berlina.

Piłkarska reprezentacja Pol­
ski, przygotowująca eię do
międzypaństwowego meczu

z NRF (20 maja w Hamburgu)
rozegrała w piątek w War­
szawie sparringowe spotkanie
z III ligowym AZS AWF. Wy­
grali piłkarze Kadry — 7:2

(5:1).
Piłkarze kadry grali z aka­

demikami 2 razy po 30 min.
w następnych 30 min. prze­
ciwnikiem kadry był atak re­
prezentacji oraz kombinowa­
na defensywa. Wynik tego o-

statniego spotkania był 0:0.
Podczas spotkania nie wy­

stąpił Baszkiewicz, który po­
dobnie jak Kempny ma kon­
tuzję. Dobrą formą błysnął
trenujący po raz pierwszy
bramkarz Szymkowiak. W de­
fensywie reprezentacji w dal-

polskich

Waloszek uległ
wypadkowi

W czasie treningu kadry na­
rodowej żużlowców w Tarno­
wie jeden z czołowych żużlow­
ców Wandy Nowa Huta, czło­
nek kadry narodowej — Pa­
weł Waloszek uległ wypadko­
wi i został przewieziony do
szpitala. Jak wykazały badania
lekarskie Waloszek doznał
wstrząsu mózgu, złamahia o-

bojczyka. Zachodzi również
podejrzenie pęknięcia podsta­
wy czaszki. Dzięki troskliwej
opiece lekarskiej w szpitalu
tarnowskim stan zdrowia Wa­
tażka nie budzi obaw.

(kul)

Spartakiada AGH

Na Akademii Górniczo-Hu­
tniczej odbywa się obecnie
spartakiada międzywydziało­
wa. Dotychczas przeprowadzo­
no zawody w strzelectwie i

lekkoatletyce.
A oto wyniki lekkoatletów:

KOBIETY: 100 m — Wrońska
13,7, kula — Śmiałek — 9,04
m, w dal — Owcarz 536 cm,

MĘŻCZYŹNI: 100 m — Be­
tlej 11,6 sek, 400 m — Mach­
nik 53,7, 1500 m — Wątroba
4.30,6, kula — Zabierowski
12.08, w dal — Betlej 625 cm,
dysk — Tugowski 38 m, trój-
skok — Zabierowski 13,36 m,

oszczep — Grochomirecki 55,26
m.

Wnajbliższych dniach w

ramach spartskiady AGH od­
będą się sootkania siatkówki
i koszykówki.

Serdeczne wyrazy
współczucia popularnym
sportowcom tarnow­
skim Edwardowi, Sta­
nisławowi i Władysła­
wowi Roikom po zgonie
Ojca ich ANDRZEJA

RO1KA
składają sportowcy i

działacze tarnowscy.

1 rt
to sili

Wyścig
Pokoju

na ziemiach

Wyścig Pokoju dobiega już koń­
ca. Dzisiaj kolarze startują do

ostatniego, XIII etapu z Łodzi do

Warszawy. Podobnie jak w NRD
i Czechosłowacji, tak samo i w

naszym kraju Wyścig cieszył się
kolosalnym zainteresowaniem i

zgromadził wielotysięczne rzesze

wzdłuż tras.

Na dolnym zdjęciu widzimy ko­
larzy przejeżdżających przez za­
porę w Porąbce, po lewej zwy­
cięzcę XI etapu — Belga Vinde-

vogela i po lewej stronie powyżej
główny peleton kolarzy przejeż­
dżających przez miejscowość
Krzeszowice, kolo Krakowa.

Pot. CAF

INSTYTUT ZOOTECHNIKI, ZESPÓŁ ZATOR
W ZATORZE, RYNEK 15 — teł. nr 8

ogłasza, że w dniu 1 czerwca 1959 r. o godz. 12

sprzeda w drodze I przetargu
nieograniczonego

samochód osobowy marki „Mercedes” V-170,
cena wywoławcza wynosi 26.250 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa

najpóźniej w przeddzień przetargu.
W razie gdyby I przetarg nie dał wyniku —

przetarg II odbędzie się dnia 15 czerwca br.
zaś ewentualny III przetarg — w dniu 29 VI

br., o tej samej godzinie.
Uczestników przetargu obowiązują odpowied­
nie przepisy Zarządzenia Ministra Komunikacji
(Monitor Polski nr 56, z dnia 20 VII 1957 r,

poz. 353).
Samochód można oglądać codziennie w godz.
od 8 do 15 w garażu Przedsiębiorstwa w Za-
torze-Podlipkach— tylko w dnie powszednie.

K-3683

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI

w KRAKOWIE, ul. 1 MAJA 6

ogłasza przetarg nieograniczony
na budowę parterowego pawilonu sklepowego

w Krakowie, w Cichym Kąciku,
przy pętli tramwajowej nr „0”.

W zakres prac wejdą roboty:
ziemne, murarskie, wod-kanalizacyjne,

ślusarskie, centralnego ogrzewania etażowego
i elektryczne.

Kubatura budynku wynosi około 1,150 ms.

Podkładki ofertowe są do odebrania
w MHD Art. Spożywczymi

Kraków, ul. 1 Maja nr 6, pokój nr 11, I piętro.
W godz. Od 7 do 11 w czasie od dnia ogłoszenia
przetargu do dnia 27 maja 1959 r., gdzie znaj­

duje się również do wglądu dokumentacja.
Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach do dnia 29 maja br. w pokoju jak Wyżej.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30

maja 1959 r. o godzinie 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, bez względu na wysokość ofert, względ­
nie unieważnienia przetargu bez podania przy­

czyn. K-3741
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STATNIO odbył się |
w Krakowie kon- ■
kurs architektonicz­

ny, dotyczący sprawy, in­
teresującej niewątpliwie _

ogół mieszkańców naszego E
miasta. Celem wspomnia- I

nego konkursu było bowiem H
uzyskanie projektu rozbu- I
dowy gmachu Rady Naro- I

dowej m. Krakowa. ■
Z myślą rozbudowy sie­

dziby Rady Miejskiej wy­
stąpiono przed I wojną —

światową i wówczas to wy- |
budowano secesyjne skrzy- ra

dło, zamykające dziedzi- Hj
nieć pałacu Wielopolskich g
od strony klasztoru franci- I

Obradowały

Mii®
szkanów, jak -również tę
część budynku, w której
mieści się sala posiedzeń z

długim balkonem od strony
PI. Wiosny Ludów. Projek­
ty rozbudowy gmachu Ra­
dy istniały również w o-

kresie międzywojennym..
W ubiegłym roku rozpi­

sano obecnie rozstrzy­
gnięty konkurs, ffkład ju­
ry konkursowego był, rzec

można, jednostronny. Skła­
dało się ono prawie wyłą­
cznie z architektów, jakkol­
wiek pożądany byłby chy­
ba również udział znaw­
ców z innych dziedzin, a

więc artystów-plastyków,
historyków sztuki itp.

kobiety
Odbył się w Krakowie Miejski

Zjazd Kobiet, zrzeszonych w

spółdzielniach, działających na

terenie naszego miasta. Udział w

obradach wzięły kobiety, pracu­
jące w PSS, Związku Spółdziel­
ni Pracy, Związku Spółdzielni
Inwalidów, Spółdzielni Mieszka­
niowych, Ogrodniczych, Mle­
czarskich oraz Oszczędnościowo-
Pożyczkowych.

Wiele uwagi zarówno w refe­
racie, jak w dyskusji poświęco­
no poprawie warunków pracy
kobiet, zagadnieniom opieki nad

dziećmi, a szczególnie młodzieżą
wwiekuod14do16lat.Dy­
skutowano również nad tym,
jak ułatwić kobiecie pracę w

domu, nad udziałem kobiet we

władzach spółdzielczych i w pra­
cy kulturalno-oświatowej. Wysu­
nięte przez kobiety wnioski prze­
niesione zostaną na szersze fo­
rum, a mianowicie na Zjazd
Wojewódzki i Zjazd Krajowy.

„Dni Oświaty, Książki i Pra$y“
Imprezy w sobotę

Godz. 17. — Park im. dr
TI. Jordana: Występy naj­
młodszych akordeonistów.

W niedzielę
Godz. 10. — Korowód

młodzieży szkolnej ulicami
Krakowa.

Godz. 10—14. — Na Ryn­
ku Głównym koło Wieży

Ratuszowej i w N. Hucie
na PI. Centralnym: Kier­
masze książkowe, organi­
zowane przez PP „Dom
Książki”. •/

Godz 14. — Krzesławice
i Kurdwanów: Festyny
kulturalno-oświatowe.

Godz. 17. — Park Jorda­
na: Występ teatru kukie­
łek MDK.

Strzec nas będą
ratownicy wodni

Zbliża się sezon letni. Zobowiązuje to rady narodowe do
zajęcia się tak istotną sprawą, jak organizacja wypoczynku
ludności nad wodami, wyznaczenie odpowiednich miejsc do
kąpieli, umieszczenie tablic informujących nad rzekami i je­
ziorami, zapewnienie bezpieczeństwa kąpiącym się przez or­
ganizację służby ratowniczej i jej wyposażenie. Czy nie za

wcześnie, przecież sezon się jeszcze nie rozpoczął — mógł­
by ktoś powiedzieć.

Konkurs został zakoń­
czony i jak się dowiaduje­
my, wszystkie projekty po­
siadają charakter bardzo
nowoczesny, a przeważają­
ca część przewiduje zbu­
rzenie szeregu starożyt­
nych, stylowych kamienic
przy ul. Grodzkiej.

Domagać się więc nale­
ży, by nad projektami od­
była się publiczna dysku­
sja, podobnie, jak to miało
miejsce przy innych tej
wagi konkursach
konkursie na

Wawelu), (s)

Find konkursu

»Szukamy młodych
talentów*

Finałowa impreza konkursu pie-
śniarzy-refrenistów, zorganizowa­
nego pod hasłem „Szukamy mło­
dych talentów” przez KZG-

Wschód, odbędzie się w nie­
dzielę 17 bm. w kawiarni „Cy­
ganeria”. Całość nagrana zosta­
nie przez Polskie Radio. Początek
o godz. 17.

(np. przy
otoczenie

Wznowienie

przedstawień
Teatru im. J. Słowackiego

Po wielkich sukcesach, odnie­
sionych w Bratysławie, zespół
Teatru im. J. Słowackiego wzna­
wia normalną działalność 1 od
niedzieli 17 bm. grać będzie ko­
medię G. Zapolskiej „Panna
Mailiczewska”. W środę 20 bm.

grana będzie komedia pisarza
brazylijskiego Figueiredo „Lis
i winogrona”.

Otóż nie, nie za wcześnie. Spra.
wy te wymagają pewnych organi.
zacyjnych przygotowań, skoordy.
nowania działalności rad narodo­
wych i różnych organizacji spo­

łecznych i sportowych. A jaka jest
waga tego problemu i jak trzeba

go poważnie traktować, niech

świadczy fakt, że w ub. r. wody
naszego województwa pochłonęły
60 ofiar. Większość wypadków uto­
pień przypadła na miesiące letnie.

Poważne znaczenie dla za­
pewnienia bezpieczeństwa ką­
piących się ma w większych

Spotkania
z pisarzami
Miejska Biblioteka Publicz­

na. zainaugurowała z okazji
Dn Oświaty, Książki i Prasy
cykl spotkań z pisarzami —

laureatami nagród literackich
miasta Krakowa.

O swojej twórczości mówili
już Kornel Filipowicz i Sta­
nisław Lem. Najbliższe spot­
kanie — z Tadeuszem Hołu-
jem (które poprowadzi Jerzy
Skórnicki) odbędzie się we

wtorek, 19 bm. o godz. 19 w

sali odczytowej Miejskiej Bi-
bioteki Publicznej. 21 bm- o

swej drodze pisarskiej mówić
będzie Hanna Mortkowicz-
Olczakowa, a 26 bm. Jan Wik­
tor opowie, jak powstała „Mi­
łość wśród płonących wzgórz”,

(ks)

ośrodkach i skupiskach służba
ratownicza. Problemy ratow­
nictwa wodnego nie spotykały
się z należytym zrozumieniem.
Akcja szkolenia ratowników
była nieskoordynowana i nie
planowa. W rezultacie na ką­
pieliskach, plażach, basenach
fuińkcje ratowników pełnili
częstokroć ludzie, nie posiada­
jący odpowiednich kwalifika­
cji. W ub. r. sytuacja ta zaczę­
ła ulegać zmianie. W szerszym
zakresie potraktował szkolenie
ratowników Polski Związek
Pływacki.

W rejonie Krakowa będzie w

tym roku pięć kąpielisk na Wiśle

oraz kąpielisko w zalewie w No­
wej Hucie (niezależnie od trzech

basenów kąpielowych w mieście).
Strzec ich powinni ratownicy, wy.

posażeni w sprzęt.
W kwietniu i maju br. kwalifi.

kacje ratowników uzyskało w Kra.

kowie 80 osób. Przeszkolono je na

dwóch kursach, z których ostatni

zakończył się dopiero przed kilko­
ma dniami. W rezultacie w tej
chwili na Wiśle w Krakowie i w

zalewie nowohuckim wszystkie
funkcje ratowników są już obsa.

dzone.

Ratownicy posiadać będą odzna.

ki oraz legitymacje. Każdy ratow.

nik ma w wysokim stopniu opa.

nowaną umiejętność pływania. Dy­
sponować oni będą niezbędnym
sprzętem — łodziami motorowymi
i wiosłowymi, kolami ratunkowy,
mi, bosakami, linkami, płetwami,
maskami do nurkowania. (rw)

li/ czoraj zapowiadaliśmy mającą nastąpić (nareszcie!),
TT. znaczną poprawę zaopatrzenia Krakowa w artyku­
ły przemysłowe i spożywcze.. Mimo wszystko istnieją
i jeszcze przez jakiś czas istnieć będą pewne trudności
w osiąganiu atrakcyjnych towarów. Wiąże się to z trud­
nościami produkcyjnymi naszych zakładów przemysło­
wych z jednej -.i koniecznością realizacji zobowiązań eks­
portowych — z drugiej strony. Niezależnie od tego nie­
wątpliwy wpływ na utrzymywanie się takiego stanu

rzeczy wywiera wadliwa dystrybucja towarów, ustalana
często nie według potrzeb branżowych sklepów, ale w

myśl... życzeń bardziej energicznych kierowników pla­
cówek handlowych.

— Czy w tej sytuacji istnieje taka forma sprzedaży
artykułów przemysłowych, która zaoszczędziłaby klien­
towi czasu, zdenerwowania i dała możliwość szybkiego
kupna żądanego artykułu? — Z tym pytaniem zwróci­
liśmy się do zastępcy dyrektora Krakowskiego Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Handlowych do Spraw Obrotu
Towarowego — tow. E. Szpyłmy.

— Tak, przez stworzenie szeregu punktów handlowych
o wąskim asortymencie towarów. Właśnie tego typu
sikilepy powstaną w najbliższym czasie w Krakowie,
Warszawie, Łodzi, Katowicach, Poznaniu, Gdańsku i
Wrocławiu. Znaczy to, że np. w ramach sklepów bran­
ży tekstylnej przejdziemy na wyższy stopień specjali­
zacji, organizując sklepy tylko ze sprzedażą jedwabiu
czy tylko ze sprzedażą bawełny, wełny.

W branży, obuwniczej powstaną sklepy tylko ze sprze­
dażą obuwia' damskiego wzgl. męskiego, czy dziecięce­
go. Będą to sklepy z dużym zapleczem magazynowym,

Jak wiadomo w „Krzysztoforach” czynna jest wystawa prac zna­
nego krakowskiego artysty-malarza Kazimierza Mikulskiego, jedne­
go z najbardziej interesujących twórców krakowskiej grupy plasty­
cznej. Na zdjęciu: jedna z prac Mikulskiego zatytułowana: „Zra­

niony liść”.

% Kursy fotograficzne dla po­
czątkujących urządza Polskie

Towarzystwo Fotograficzne przy
ul. Stolarskiej 9, II p„ począw­
szy od 20 bm. Informacji udziela
i zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat codziennie (z wyjątkiem po­
niedziałków) od godz. 17 do 20.

Studenckie Stowarzyszenie
Przyjaciół ONZ

Mieszkańcy Klepana
pielęgnuj zieleń

Z utrzymaniem czystości naszego miasta ciągle jeszcze je­
steśmy „na bakier”. Toteż słowa uznania należą się komi­
tetom biokowym dzielnicy KI oparz za podjęcie inicjatywy
uporządkowania skwerów i zi eleńców w drodze czynów spo­
łecznych.
Osiągnięto już wcale ładne

wyniki: obsiano trawą skwe­
ry przy ulicach Lubelskiej,
Krótkiej, Krowoderskiej, na

ukończeniu jest porządkowa­
nie zieleńców przy PI. Ma­
tejki, PI. Biskupim i u wylo­
tu Aleji Słowackiego. Na zie­
leńcach zakładane są tzw. dy-

Koncert laureatów i ucze­
stników Ogólnopolskiego
Konkursu Tańca Klasycz­
nego oraz Ogólnopolskie­
go Konkursu Pieśni M.

Karłowicza
W niedzielę 24 bm. o godz. 19.30

W sali Państwowej Filharmonii

dyrekcja Miejskiego Teatru Mu­
zycznego urządza koncert laure­
atów i uczestników I Ogólnopol­
skiego Konkursu Tańca Klasycz­
nego oraz Ogólnopolskiego Kon.

kursu Pieśni M. Karłowicza.

Udział biorą: Halina Zychal.Szy­
mańska — mezzosopran, Andrzej
Bachleda — tenor. Soliści baletu:

Barbara Kalwiska, Izabela Owo.

eówna, Krystyna Ungeheuer, Hen.

wany kwiatowe. Dzięki dzia­
łalności komitetów, dzieci o-

trzymają place zabaw przy u-

licy Lubelskiej i Mazowiec­
kiej, oraz na' osiedlu Górka
Narodowa.

Mieszkańcy — członkowie
komitetów będą również
zwracali uwagę na utrzymy­
wanie czystości na chodnikach
czy ulicach przez dozorców. W
wypadku zaniedbań z ich stro­
ny postanowiono wystąpić z

wnioskami o ukaranie do
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej.

Wszystkie te kroki powin­
ny wpłynąć korzystnie na po­
prawę stanu porządkowego
naszego miasta. Sądzimy, że
również inne komitety bloko­
we mogłyby pójść śladami
Kleparza. Tylko bowiem czyn­
na postawa mieszkańców o-

raz nietolerowanie wybryków
w postaci niszczenia drzew,
trawników czy zieleńców mo­
gą przynieść poprawę w dzie­
dzinie czystości i piękna mia­
sta. (ks)

żegnaj

»Madama Butterfly«

- witajcig »OpQwieśei«

Jeszcze w listopadzie 1957 r. powstało w Krakowie środo­
wiskowe koło Studenckiego Stowarzyszenia Przyjaciół ONZ.
Obecnie grupuje ono 70 członków wszystkich uczelni kra­
kowskich, większość jednak
Studenckie Stowarzyszenie

jest filią działającego w War­
szawie Polskiego Towarzystwa
Przyjaciół ONZ. Posiada też
ono podobne zadania, a więc:
praca popularyzatorsko-infor-
macyjna w zakresie aktual­
nych problemów politycznych
z uwzględnieniem specyfiki
środowiska studenckiego. Kra­
kowskie koło pracuje pod o-

Uwaga, członkowie

partii i ZBoWiD

Wydział Propagandy Krakow­
skiego Komitetu Miejskiego
PZPR zawiadamia, że we wtorek
19 bm. o godz. 18 w gmachu KW

przy ul. Solskiego 43, odbędzie
się narada członków partii —

członków ZBoWiD z terenu Kra­
kowa.

Po raz ostat.
ni w tym sezo­
nie grana bę­
dzie w nie.

dzielę ópćra
„Madama But-

terfly” (17
bm. w Teatrze

im. J. Słowac­
kiego). — Na
afisz weszły

niedawno

„Opowieści
Hofmana” J.

Offenbacha

(najbliższe
przedstawię,

nie w ponie.
działek, 18
bm. o godz.
19.15). Że.
gnając „Ma.
damę” za.

mieszczamy
zdjęcie Te.

resy Żylis.
Gara w roli

tytułowej.

stanowią studenci prawa UJ.

pieką prof. dr L. Ehrlicha,
kierownika Katedry
Międzynarodowego UJ.
no już na swym koncie
ne rezultaty: spotkanie
sulem francuskim, udany wie­
czór z udziałem studentów

zagranicznych z okazji Mię­
dzynarodowego Tygodnia Stu­
dentów. udział w sesji poka­
zowej Rady Bezpieczeństwa w

Warszawie (koło reprezento­
wało ZSRR), udział w mię­
dzynarodowym seminarium
krajów nadbałtyckich w Gdań
sku, odczyty itp. - -■

Na odbywających się co dwa
tygodnie zebraniach omawia
się m. in. aktualne problemy
w polityce międzynarodowej.
Nawiązano, również kontakt z

TWP, Towarzystwem Przyja­
źni Polsko-Francuskiej, Jugo­
słowiańskiej i TPP-R.

Plany przewidują m. in. zor­
ganizowanie punktów przygo­
towawczych dla kandydatów
nia zagraniczne wczasy stu­
denckie, wykłady w krakow­
skich szkołach średnich, coty­
godniowe przeglądy wydarzeń
międzynarodowych przez ra­
diowęzły w domach akademic­
kich, spotkanie z konsulem
radzieckim itp. W tym jeszcze
roku akademickim zostaną
zorganizowane dwie „Zgaduj-
zgadule” o tematyce między­
narodowej. W grudniu Kra­
kowskie Koło Środowiskowe

Prawia
Ma o-

znacz-

z kon-

• Sklepy analityczne
• Specjalizacja placówek

handlowych
gwarantującym, kupno żądanego fasoriu, numeru i ko­
loru obuwia. Taki sam podział nastąpi w branży odzie­
żowej.

— Ostatnio na szeregu spotkaniach z aktywem han-
dlowi/m domagano się ściślejszego, bezpośredniego po­
wiązania placówek handlowych z producentami, przy
eliminacji ogniwa pośredniego, jakim są przedsiębior­
stwa hurtowe. Czy w tej dziedzinie nastąpią jakieś
zmiany?

— Właśnie dobiegają końca prace przy organizowaniu
takich sklepów, które byłyby zaopatrywane bezpośred­
nio przez przedsiębiorstwa przemysłowe,. konkretnie —

przez państwowe zakłady przemysłu lekkiego. W przy­
szłości będą też uruchomione sklepy, zaopatrywane przez

. zakłady produkcyjne przemysłu terenowego. Sklep ta­
ki będzie „na żywo” sprawdzał czy produkcja przedsię­
biorstw przemysłowych biegnie we właściwym kierun­
ku, a jeśli nie — będzie mógł dawać sygnały o zainte­
resowaniach i życzeniach klienta. W ten sposób doko­
nywana będzie stała analiza rynku, w celu dostosowa­
nia profilu produkcji przedsiębiorstw przemysłu lekkie­
go do gustu klienta.

Lokalizacja tych sklepów jest obecnie opracowywa­
na. Już otwarliśmy przy ul. Floriańskiej 32 sklep odzie­
żowy, zaopatrywany w konfekcję ciężką — męską i dam­
ska, szytą w 13 zakładach państwowego przemysłu lek­
kiego. „Patronat” nad sklepem sprawują. Krakowskie

Zakłady Przemysłu Odzieżowego.
• Przy ul. Boh. Stalingradu 18 otwarty zostanie

wkrótce sklep obuwniczy z obuwiem damskim, dostar­
czanym przez zakłady bydgoskie i radomskie.

• Przy Rynku Gł. 7 zostanie za kilka dni otwarty
sklep z koszulami męskimi, dostarczanymi przez zakła­
dy przemysłu odzieżowego „Wólczanka”, a także zakła­
dy w Legnicy, Elblągu i in.

• W lipcu — sierpniu uruchomiony będzie sklep fu­
trzarski przy ul. Floriańskiej 23, zaopatrywany przez
Zakłady Futrzarskie w Krakowie i Bielsku—Żywcu.

• Około 20 bm. otwarty zostanie przy ul. Siennej 9
tak bardzo potrzebny w naszym mieście sklep dziewiar­
ski sprzedający dziecięce rajtuzy, sweterki, damskie
bluzki, kamizelki itp. Sklep będzie zaopatrywany głow­
nie przez Dziewiarskie Zakłady w Bielsku. Ponadto pla­
nuje się uruchomienie sklepu lniarskiego i galanterii gu-
7i'karskiei

Rozmawiała MARIA PĄGOWSKA

Koncert najmłodszych
muzyków

W niedzielę, 17 hm. o godz.
18.30 w auli PWSM (ul. Baszto­
wa 8) odbędzie się przegląd pra­
cy uczniów Państwowej Podsta­
wowej Szkoły Muzycznej w Kra­
kowie.

Piękna bajka baletowa J.
Preissa „Zaczarowane pantofel­
ki” (kompozycja Stanisława Ha­
sa, choreografia Wandy Szczu­
ka), wystawiona już dwukrotnie

z wielkim powodzeniem w Tea­
trze Starym w Krakowie, powtó­
rzona zostanie w wykonaniu

uczniów Sp. Ogniska Baletowego
w niedzielę, dnia 17 maja br.,
godz. 11.15 w Państw. Teatrze

Ludowym w Nowej Hucie. Bi­
lety do nabycia w l^ąsie Teatru

Ludowego w Nowej Hucie,
•

Odczyt na temat powstania
grobów królewskich na Wawelu
z naświetleniem wyników badań

historycznych i konserwatorskich

wygłosi ks. prof. dr Tadeusz

Kruszyński na 33 zebraniu nau­
kowym Muzeum Historycznego
m. Krakowa w poniedziałek, 18

bm., o godz. 18.30 w auli ASP,
ul. Smoleńsk 9. Po odczycie dy­
skusja. Zebranie dostępne dla

wszystkich.

IGPZIE

KIEDY

SOBOTA, 16 MAJA 1959 ROKU

ryk Duda, Michał Jarczykr Roman

Kerson, Jerzy Kozak. Przy forte­
pianie Stefania Brożek-Nowotarska

i Anna Pawluk.

Bilety do nabycia w kasie MTM

W Filharmonii codziennie od dnia

18maja,wgodz.9 —12i17—19.

Wys<«fC4/y,

16 bm o godzinie 12 zosta­
ną otwarte w krakowskim
Pałacu Sztuki wystawy, zor­
ganizowane przez Towarzy­
stwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych.

A więc od dawna zapowia­
dana ekspozycja malarstwa
Antoniego Waśkowskiego. —

Jest to wystawa jubileuszowa
w związku z 50-leciem pracy
artystycznej zasłużonego kra­
kowianina — malarza i poety.

Salę główną wypełnią pra­
ce współczesnych artystów-
grąfików szwedzkich. Wysta­
wa, obejmująca około 50. eks­
ponatów, została zrealizowana
w drodze zaproszenia przez
TPSP w Krakowie. Nadesłał
ją Szwedzki Instytut Stosun­
ków Kulturalnych z Zagrani­
cą w Sztokholmie. Jest to

pierwszy od 1934 roku pokaz
sztuki szwedzkiej w Krako­
wie. Warto podkreślić, iż w

tym samym dniu otwarta zo­
stanie wystawa doskonałego
artysty polskiego, Zygmunta
Grocholskiego, przebywające­
go od wielu lat za granicą. —

Z~romadzono na niej szereg
prac malarskich, z których
w.ększość pochodzi z pięknie
wydanej niedawno w Buenos
Aires teki „XII Grabados de

Zygro”. (Sp.)

Prof. dr B. Kopy eiński

pnewnie rekterem
Politechniki Krakowskiej
Wczoraj w Politechnice

Krakowskiej odbyły się wy­
bory rektora.

Po raz drugi jednomyślnie
został wybrany prof. dr Bro­
nisław Ko-pyciński, kierownik
Katedry Budownictwa Żelbe­
towego tej uczelni. Prorekto­
rem wybrano mgr inż. S.
Chrzanowskiego, kierownika
Katedry Techniki Cieplnej.

Obaj rektorzy upowszech­
niają postęp techniczny na ob­
szarze Polski południowej,
mają poważny dorobek nau­
kowy, są powszechnie łubia­
ni i szanowani przez najbliż­
szych współpracowników —

ludzi nauki i młodzież aka­
demicką. Nasza redakcja z o-

kazji wyboru składa Im ser­
deczne gratulacje. (sp)

• Zarząd Oddziału ZBoWiD w

Krakowie zaprasza członków na

walne zebranie wyborcze, które

odbędzie się 24 bm. o godzinie
10, w sali Szkoły Podstawowej
nr 2, przy ul. Łobzowskiej Bocz­
nej 6. Mandaty wydaje sekreta­
riat (Wielopole 15, II p.) w go­
dzinach od 14—19.

0 Staraniem Domu Kultury
Huty im. Lenina oraz Polskiego
Towarzystwa Fotograficznego w

Nowej Hucie została otwarta w

dniu 12 bm. w sali Ogniska
Młodych ZMS — osiedle A-25,
bl. 1, wystawa „Ameryka w fo­
tografii”. Składa się ona z 264

fotogramów 92 czołowych foto­
grafików. Wystawa otwarta jt*st
codziennie w godzinach od 9—19
do dnia 26 maja br.

TEATRY

IM. J. SŁOWACKIEGO: „Kra­
kowiacy” — 19.15; MODRZEJEW­
SKIEJ: „Stracone zachody miło­
ści” — 19.15; KAMERALNY:

„Skiz” — 19.15; ROZMAITOŚCI:
„Kalif bocian” — 16.45 (przed­
stawienie zamknięte), „Jadzia
wdowa” — 19.15; LUDOWY:

„Gwałtu co się dzieje” — 19.15;
RAPSODYCZNY: „Beniowski” —

19.15; MUZYCZNY: „Domek
trzech dziewcząt” — 19.15; GRO­
TESKA: „Baśń o pięciu bra­
ciach” — 13, „Nowe szaty kró­
la” — 16; TEATR „38”: „Boska
komedia” — 20.15; KOLEJARZA:

„Karnawał w Warszawie” — 19.

KINA

j APOLLO: „Tańczące molo”
| (ang., od 14 lat) — 10, 12.15, „Noc
i poślubna” (polsko-fiński, od 14
I lat) — 15.45, 18, 20.15. UCIECHA:

„Winchester 73” (USA, 12

lat) — 10, 12.15, 16, 18, 20 15.
SZTUKA: „Popiół i diament”

(dramat polski, 18 lat) — 10,
12.15; „Ania i Man a” (komedio-
dramat, NRF, 7 1.) 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Guendalina” (kom.-
dr., franc. -wł., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. — WARSZAWA: „Pułapka
miłości” (kom. muz., USA, 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Rancho Texas” (sensac., polski,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Rzymskie wakacje” (USA, od
14 lat) — 15.30, 17.45, 20.15. KRA­
KUS: „Intruz” (USA, od 14 lal)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT: „Film,
bez tytułu” (niem., od16lat)—
15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Film bez tytułu” (dramat nie­
miecki, 16 lat) — 10.30;

„Rosę Bernd” (NRF, od 18 lat)
— 15, 17, 19. — ŚWIATO­
WID: „Każdy może mnie zabić”
(franc., od 18 lat) — 15.45, 18,
20.15.. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Cichy Don”, cz. I. (radź., od 16

lat) — 15, 17.15, 19.30. —

ZWIĄZKOWIEC: Program dla
dzieci — 12; „Minuta zwierzeń”

(fr., od18lat)—17,19.DOM
KULTURY: „Alena” (czeski,
od 18 lat) — 15, 17.30, 20. —

MIKRO: „Wieczorni goście” (fr.,
od 16 lat) — 14.30, 17.30, 19.30;
Bajki dla dzieci — 10, 11.15, 12.30.
ROTUNDA: „Siadami bandy”
(radziecki, od 14 lat) — 16, 18,
20. DOM ŻOŁNIERZA: „Kadet
Rouselle” (fr., od18lat)—13,
15.45, 18, 20.15. CHEMIK: „Cyrano
de Bergerac” (od 12 lat) — 15,
17, 19. — MELODIA: „Tata,
mama, gosposia i ja” (fr., od 12

lat) — 16, 18, 20. KLEPARZ:

„Zadzwońcie do mojej zony”
(cz., od16lat)—16,18,20.
— MINIATURKA. Program dla
dzieci — 15, 16. Wrocław, Szcze­
cin, Odrą przez ziemię opolską —

Polacy nie gęsi — 16, 17.30;
„Odrodzeni” (fr., od18lat)—
19. — AKTUALNOŚCI: Program
dla dzieci — 15, Wrocław, Słony
chleb, Silni ludzie, Podwodne

gniazda — 16, 17.30; Chleb, miłość
i fantazja’ — 19. SFINKS: „O-
statni będą pierwszymi” (NRF,
od 18 lat) — 16, 18, 20. BALLA­
DYNA: „08/15 — Koszary” (NRF,
od 18 lat) — 19. TĘCZA: „Za­
mach” (poi., od 16 lat) — 17.30,
19.30. ISKIERKA: „Gość z za­
światów” (komedia franc., 12 lat)
— 17.30, 19.45. ZUCH: „Król
Maciuś I” (baśń polska, 7 lat) —

15.30, 18. Kino letnie AMFI­
TEATR: „Biedni ale piękni” (ko­
media, włoska, 18 lat) o zmroku
około 19.30.

NIEDZIELA, 17 MAJA 1959 ROKU

RADIO
TEATRY

DYŻURY

INTERNISTYCZNY: Trymtar-
ska 11. CHIRURGICZNY: Koper­
nika 40, POŁOŻNICZY: Prądnic­
ka 37, NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38.

GRUŹLICZY — dla kobiet: Wola

Justcwska, dla mężczyzn: Za­
krzówek.

APTEKI

Floriańska 15, Stradom 2, Ko­
nopnickiej 3, Aleja 29 Listopada
17, Plac Boh. Getta 18. F . Dzier­
żyńskiego 36b, Nowa Huta Osie­
dle A-31, bl. 3b.

12.25: Melodie taneczne i piosen­
ki. 12.40: „Lokalowe i inne kło­
poty”, fel. I. Mames. — 15.10:

Skrzynka interwencji. 15.20: Mu­
zyka rozrywkowa. — 15.30: Dla
dzieci słuch. Bogdana Ostro-

męckiego pt. „Monte Cassino”.
16.00: Transmisja programu z

Rzeszowa. 16.30: Transmisja z

zakończenia XII Kolarskiego Wy­
ścigu Pokoju. 17.20: Dziennik
krakowski. 17 .30: Komentarz ty­
godnia Stanisławy Jasińskiej. —

17.55: Na krakowskim Rynku —

fakty, plotki, komentarze. 18.25:
Felieton Marcelego Jorsta. 13.35:

Muzyka i aktualności. 19.00: Au­
dycja estradowa „Kabaret sto­
doła”. 19.35: Korespondencja z

zagranicy. 19.50: Radio — rekla­
ma. 20.27: Komentarz z zakończe­
nia XII Kolarskiego Wyścigu
Pokoju. 20.32: Kronika sportowa
i wyniki Totalizatora Sportowe­
go. 20.40: Gra Poznańska 15-tka
Radiowa. 21 .00: „Matysiakowie”,
ode. powieści radiowej. — 21.30:

Magazyn Milenium. 22.05: Mu­
zyka taneczna, 20.40: Z krakow­
skich teatrów — „Kapitan z Kd-

penick”. 23.00: Mniej znane u-

twory fortepianowe Klaudiusza

Debussy'ego. 23.30: Muzyka ta­
neczna. 24.00: Muzyka taneczna.

IM. J. SŁOWACKIEGO: „Kra­
kowiacy” — 10.30, „Panna Mali-
czewska” — 19.15; MODRZE­
JEWSKIEJ: „Stracone zachody
miłości” — 19.15; KAMERALNY:

„Skiz” — 19.15; ROZMAITOŚCI:
„Jadzia wdowa” — 19.15; LUDO­
WY: „Porwanie w Tiutiurlista­
nie” — 15, „Gwałtu co się dzie­
je” — 19.15; MUZYCZNY: „Ma­
dama Butterfly” — 14; GROTE­
SKA: „Baśń o pięciu braciach”
— 11, „Nowe szaty króla” — 17;
TEATR „38”; „Boska komedia”

20.15; KOLEJARZA: „Karnawał
w Warszawie” — 15, .19.

KINA

TELEWIZJA

Godz. 16.00: „XII Wyścig Po­
koju” — sprawozdanie z zakoń­
czenia XIII i ostatniego etapu
wyścigu kolarskiego na trasie
Łódź—Warszawa. Transmisja ze

Stadionu X-lecia w Warszawie.
17.50: Program dla dzieci: „Wię­
źniowie lamparciego jaru” —

film fabularny produkcji ra­
dzieckiej. 19.00: Dziennik telewi­
zyjny I. 19.20: „Zanim się zdecy­
duję” — spotkanie ze studenta­
mi Uniwersytetu Warszawskiego.
19.40: Tele-foto wystawa. 20.00:

Program tygodnia. 20.15: „Mel­
duję posłusznie” — film fabu­
larny produkcji czechosłowac­
kiej — dozwolony od lat 18-tu
22.00: Dziennik telewizyjny II.
22.10: „Piosenki starowarszaw-

skie” — program satyryczno-
muzyczny.

APOLLO: „Tańczące molo”

(komedia angielską, 14 lat) — 10,
12.15; „Noc poślubna” (dramat
hist-cr. polsko-fiński, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. UCIECHA: „Win­
chester 73” (western, USA, 12

Jat) — 10, 12.15, 16, 18, 20.15. —

SZTUKA: „Piątka z ulicy Bar­
skiej” (dramat polski, 12 lat). —

10, 12.15; „Miłość po południu”
(kom. USA, 18 lat) — 15.30, 18,
20.30 .

— WANDA: Program dla
dzieci — 10, 11.15, 12.30; „Guen­
dalina” (kom. -dramat, franc. -wł.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: „Pułapka miłości”

(kom.-muz., USA, 16 lat) — 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Rancho Texas” (sensac. polski,
18 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Program dla dzieci —

10, 11.15, 12.30; „Rzymskie waka­
cje” (komedio-dramat, USA, 14

lat) — 15.30, 17.45, 20.15. KRAKUS:

Program dla dzieci — 11, 12, 13;
„Intruz” (dramat współcz., USA,
14 lat) — 14.45, .17, 19.15. ŚWIT:
Program dla dzieci — 10, 11.15,
12.30; „Film bez tytułu” (dramat
niemiecki, 16 lat) — 15.45, 18, 20 15.
Mała sala ŚWITU: „Rosę Bernd”

(dramat NRF, 18 lat) — 15, 17,
19. ŚWIATOWID: „Skarby suł­
tana” (baśń NRD, 7 lat) — 10,
12; „Każdy może mnie zabić”

(dramat franc., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWIATO­
WIDA: „Cichy Don”, cz. 1 . (dra­
mat wojenny, radź., 16 lat);—
15, 17.15, 19.30. ZWIĄZKOWIEC:
„Minuta zwierzeń” (franc., od 18

lat) — 17, 19. Program dla dzieci

— 12. DOM KULTURY: „Alena”
(czeski, od 18 lat) — 15, 17.30, 20.
MIKRO: „Wieczorni goście” (fr.,
od 16 lat) — 14 .30, 17.30, 19.30,
Bajki dla dzieci — 10, 11.15, 12.30.
ROTUNDA: „Siadami bandy”
(radź., od14lat)—16,18,20. —

DOM ŻOŁNIERZA: „Cadet Rou­
selle” (fr., od 18 lat) — 13, 15.45,
18, 20.15. CHEMIK: „Cyrano de

Bergerac” (od 12 lat) — 15, 17, 19.
MELODIA: Program dla dzieci —

11, 12.30. „Tata, mama, gosposia
i ja” (fr., od12lat)—16,18,20.
KLEPARZ: Program dla dzieci —

11, 12.15, 13.30. „Zadzwońcie do

mojej żony” (pol.-czeski, od 16

lat) — 16, 18, 20. MINIATURKA:

Program dla dzieci — 10, 11, 12,
13, 14, 15. „Wrocław”, „Szczecin”,
„Odrą przez ziemię opolską”,
„Polacy nie igęsi” — 16, 17.30.
..Czarownica” (fr., od16lat)—
19. ATUALNOSCI; Program dla
dzieci — 10, 11, 12, 14, 15. „Wro­
cław”, „Słony chleb”, „Silni lu­
dzie”, „Podwodne gniazda” —

16, 17.30. „Chleb, miłość i fanta­
zja” (wł., od16lat)—19. —

SFINKS: „Królowa śniegu” —

bajka — 11, 12, 13. „Ostatni będą
pierwszymi” (NRF, od 18 lat) —

16, 18, 20. BALLADYNA: Pro­
gram dla dzieci — 16. —

„08/15 — Koszary.” (NRF, od 18

lat) — 18. ISKIERKA: Program
dla dzieci — 11, 12. „Gość z za­
światów” (kom. franc., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. ZUCH: Program
dla dzieci — 10.30, 11.45. „Król
Maciuś I.” (baśń polska, 7 lat)
— 15.30, 18. Kino letnie AMFI­
TEATR: ..Biedni ale piękni”
(kom. włoska, 18 lat) o zmroku
ok. godz. 19.30. TĘCZA: Program
dla dzieci — 11, 12.30; „Zamach”
(polski, 16 lat) — 17.30, 19.30.

DYŻURY

INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, CHIRURGICZNY: Prądnicka
37, POŁOŻNICZY, OKULISTYCZ­
NY, Kopernika 17, NEUROLOGI­
CZNY; Botaniczna 3, GRUŹLI­
CZY— dla kobier: Wola Justow-

ska, dla mężczyzn: Zakrzówek.

APTEKI

jak w sobotę

RADIO

9.50: Transmisja programu z Rze­
szowa. 10.20: Felieton literacki.
10.30: „Nowe nagrania”, aud. W

oprać. Romana Jasińskiego. 11 .09:

„Poezja i muzyka” „Ex libro

amorie”, poezje Catullusa, prze­
kład Anny Swiderkówny, Jana

Czubka i Zygmunta Reissa. 11 .32:
Polska muzyka ludowa. 12.04:
Poranek symfoniczny. 13.15: „Ta­
jemnice storczyków” — pogad.
prof. dr M. Kostyniuka. 13.35:

Informacje Komitetu Budowy
Domu Starców im. Rodziny Ma­
tysiaków. 13.40: Koncert życzeń.
15.00: Dla dzieci aud. słowno-
muz. pt. „Otwarta szkatułka”^
15.45: Audycja regionalna. 16.05:

Wyniki Lajkonika. 16.10: Audycja
poetycka. — wiersze Józefa An­
drzeja Frasika. 16.30: Koncert

chopinowski — Bernard Ringeis-
sen (Francja). 17 .05: Korespon­
dencja z zagranicy. 17 .20: „Coś
dla brydżystów”, montaż felieto­
nów K. Makuszyńskiego. 17.50:

Śpiewa Państwowy Zespół Pieśni
i Tańca „Mazowsze”. 18.15: Mu­
zyka taneczna. 19.00: Piosenki z

kawiarni „Pod Syreną”, słuch.
A. Międzyrzeckiego. 19.50: Melo­
die taneczne gra Sekstet Benny
Goodman’a. 20.00: Stan pogody
i dziennik wieczorny. 20.26: Wia­
domości sportowe. 20.30: Rewia

piosenek w opracowaniu Lucja­
na Kydryńskiego. 21.10: „Proszę
mówić słuchamy”. 21.40: Krakow­
skie aktualności sportowe. 22.05:

Ogólnopolskie wiadomości spor­
towe. 22.35: Muzyka rozrywko­
wa. 22 .45: Muzyka taneczna. —

23.10: Muzyka różnych narodów
— utwory kompozytorów norwe­
skich. 23.50: Ostatnie wiadomości.

24.00: Muzyka taneczna.

TELEWIZJA

Godz. 16.45: Reportaż telewi­
zyjny z obchodów Święta Ludo­
wego. Program dla dzieci młod­
szych: „Jak Kaczorefc Kwak zo­
stał harcerzem” — bajka Barba­
ry Fricze. 17 .15: Słuchamy „Pa­
na Tadeusza”. 17.30: „Redyk” —

widowisko regionalne z Łodzi.
18.10: Teleturniej: „M pytań”. —

19.10: Dziennik telewizyjny. 19.55:

„Kalosze szczęścia” — film fa­
bularny produkcji polskiej —

dozwolony od lat 16.


